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istotnie  parla- 
Sławka, mają to do siebie, że czyta się je menty, w których zasiadają przedstawiciele i.381 areybiskupów i opatećw. Głosowanie we 


Przemówienia prezesa klubu B. B., płk. 


zawsze z dużem zainteresowaniem. Odbie- 
gają one naogół dodatnio od zwykłego sza- 
blonu przemówień 


cjalnych; widać w nich indywidualny wysi- 


łek myślowy „który jednak niezawsze — 
takie przynajmniej ma się wrażenie — znaj- 
duje właściwy wyraz werbalny. Pewne rze- 
czy i koncepcje w przemówieniach płk. 
Sławka nie wychodzą dość wyraźnie i pla- 
stycznie i to powoduje nieporozumienia 
1 bardzo sprzeczne komentarze. 

Uwaga ta jednak tylko w małym stop- 
niu dotyczy enuncjacji prezesa klubu B. B., 
wygłoszonej na niedzielnym obiedzie redak- 


|  Przedewszystkiem, czy 


różnych odłamów politycznych i społecz- 


nych, nie są zdolne do obrony interesów ca-; 
oficjalnych czy półofi- łości, a pochłania je wyłącznie i tylko obro-! 


na interesów cząstkowych. Nie negujemy by- 
i najmniej że tak się dzieje bardzo często, ale 
| byłoby jednostronnością i przesadą twier- 
dzić, że bywa tak zawsze. Dzieje pierw- 
szych sejmów odrodzonego państwa pol- 
skiego dostarczają na to wiele dowodów. 
Widzieliśmy w nich wiele scen gorszących, 
ale były także takie — i to dosyć liczne — 
które imponowały, jako wyraz głęboko od- 
czutej solidarności i wielkiego patrjotyzmu. 
Były momenty, kiedy nikt nie myślał o in- 
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UROCZYSTOŚCI KANONIZACYJNE. 

Watykan 13, 3. (Telef, wł.), Pod przewodni 
ctwem Papieża odbył się konsystorz półotwar- 
ty, poświęcony kanonizacji błog. Józela Cotto- 
lengo, Konrada Parzhama i Małgorzaty Redi. 
W- konsystorzu wzięło udział 21 kardynałów 


wszystkich trzech sprawach wypadło jedno- 
myślnie akceptująco. Uroczystości kanonizacyj 
ne J. Cottolengo i Małg. Redi Ojciec Św. wy- 
zmączył na 19 marca, a Konrada Parzhama na 
20 maja w Zielone Świątki, 


KONTO CZSKOYE P. K. O. 


P. Rataj piętnuje system sanacyjny. 


cena esz. 25 GP 


KRAKOW 481.099 


Wszędzie do nabita. 


| 


Burzliwa dyskusja nad wydaniem sądom 3 ludowców. 


Warszawa, 13 marca (Tel. wł.). Dziś od:|słom niezależnego wykonywania ich prawa 


było się niewątpliwie już ostatnie posiedze- 
nie sejmowe w czasie obecnej sesji budże- 
towej. Pod koniec posiedzenia wynikłą ma 


cji „Czasu“. Być może dłatego, iż mówił teresach cząstkowych, bo ponad wszystkiem chwilę silna i pełna namietnych momentów 


o sprawach, które już nieraz były przed- 


miotem /jego publicznych wynurzeń, ale; 
tym razem zasądnieza myśl, aby różnicom przemówienie płk. Sławka. Są także inne.' 


politycznym, dzielącym stronnictwa i partje, 
przeciwstawić wspólny cel — debro =pań- 
stwa, rysowała się dostatecznie jasno, 
a chwilami nawet dosyć drastycznie, jeżeli 
się uwzględni miejsce i warunki, w jakich 
zostało wygłoszone przemówienie, | 

Płk. Sławek jest zdecydowanym przeci- 
wnikiem tej metody pracy politycznej, któ- 
ra, zdaniem jego, była kultywowana w par- 
lamentach. Miała ona rzekomo polegać wy- 
łącznie na obronie cząstkowych interesów, 
przeciwstawiającej sie innym interesom 
cząstkowym, a także interesom całości. Mia- 
lo to ten skutek. że wytworzała się speejal- 
na psychika społeczeństwa w duchu li tyl- 
ko obronnego stosunku do życia. Dopro- 
wadzało to zgóry do nastrojów, rezygnują- 
cych z wszelkiej aktywności i z wiary 
w zwycięstwo. 

Temu rozpraszaniu energji na rzeczy sto- 
sunkówo drobne, temu zanikowi zdolności 
do syntezy, tej, jak się wyraża płk. Sławek, 
pozycji defenzywnej, twórcy B. B. przeciw- 
stawili koncepcję inną: „przestawienie czło- 
wieka z pozycji biermej na pozycję aktywną 
w stosunku do życia i jego problemów“. Za- 
danie to uważa płk. Sławek za jedno z maj- 
bardziej naczelnych w życiu  zbiorowem, 
w życiu Polski. 

Z toku wywodów płk. Sławka możnaby 
sądzić, iż jest om zdania, że ta „przebudowa 
psychiczna“ obywatela, została już w wiel- 
kiej mierze dokonana. Blok Bezpartyjny 
skupił ludzi o rozbieżnych tendencjach. od 
konserwatystów do socjalistów z pod zna- 
ku Moraczewskiego i Jaworowskiego, dla 
współdziałania w sprawach państwowych 
i teraz nadchodzi enwila, kiedy ta przemia- 
na ma znaleźć swój prawno-publiczny wyraz 
w zmienionej konstytucji. Ma ona niejako 
utrwalić obecne status quo. przypieczętować 
ostatecznie ten wielki przelom psychiczny, 
poprzedzony długotrwałym procesem, bo da- 
tującym się od maja 1926 r. i trwającym po 
dziś dzień aż do chwili, gdy tezy konstytu- 
cyjne p. Cara staną się wreszcie ustawą. 

Każda poważna idea czy koncepcja, 


zwłaszcza. gdy jest propagowana z dobrą 


wiarą i z glęhokiem wewnętrznem przeko- 
naniem, musi pobudzać do myśenia. Wów- 
czas obok refleksyj dodatnich powstają tak- 
że uwagi krytyczne, Nie może być od nich 
wolne również przemówienie płk. Ślawka. 


górowało dobro państwa. 
; Jest to jedna z refleksyj, jakie nasuwa 


Czy rzeczywiście powstanie, działalność 
„į ideologja B. B. pmzetworzyłjy tak epole- 
czeństwo polskie, że ze zwykłych zjadaczy 
chleba uczyniły... aniołów politycznych. Otóż 
pod tym względem można mieć bardzo da- 
leko idące wątpliwości. Pik. Sławek mówił 
o systemie  demoralizującym i deprawują- 
cym społeczeństwo, jaki zakorzenił się 


w dawnym zaborze austrjackim, i nie miał) 


dla tego systemu dość słów potępienia. Ale 
zaraz po tem wystawił jaknajgorsze świade- 
ctwo współczesnej Małopolsce, mówiąc, że 
z żadnej innej dzielnicy nie napływa tyle 
listów o posady tylko dlatego, że ktoś jest 
zwolennikiem marszałka... Tego rodzaju 
zwolenników każe traktować płk. Sławek 
w ten sposób: ..20 groszy w zęby. w mordę 
i poszoł won“! 

Przypuszczać trzeba, że zacytowany po- 
wyżej zwrot musiał zrobić na uczestnikach 
obiadu „Czasu“ oszałamiające wrażenie. Je- 
żeli zaś chodzi o to, jak reagują nań czy- 
telnicy przemówienia płk. Sławka. to da sie 
wA ująć krótko: nie musi być jednak ten 
| przełom psychiczny w społeczeństwie tak 
|wielki, jak go przedstawił mówca. 
b ósmym roku ery samacyjnej, w rezulta- 
cie tyłu wysiłków. aby „przestawić człowie- 
ka z pozycji defenzywnej na rolę czynną 
i aktywna“ trzebai było wystąpić z taką bez- 
względną filipiką przeciwko „zwolennikom“. 
Którzy tworzą gros rządzącego obozu. A je- 
żeli jest tak, jak mówił płk. Sławek, a nie 
wierzyć mu przecież nie można, to czy jest 
jakikolwiek głębszy sens, by tę rzekomo du- 
chową przemianę utrwalać w formie pomr- 
słów i eksperymentów. które znalazły Sie 
w projekcie zmiany konstytucji... 

Oto jedna z wielu refleksyj. które po- 
wstają w związku z przemówieniem płk. 
a na obiedzie „Czasu“, ATD: 
OEE EE E SEEE 


Sąd okręgowy w Krakowie 

Wydział IN. karny. 
Dnia 8 marca 1931 r. 

UN PiS ARE 

Sąd okręgowy Wydział III. œ Krakowie 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu o 
kregowcgo w Krakowie wydał następujące 

postanowienie: 

l. Zatwierdza się po myśli par. 459, 495 
wustr. proc. kam, zurządzoną i wykonaną przez 
Starostwo grodzkie w Krakowie dnia 6 marca 


skoro. 


dyskusja z powodu zadania wydania trzech 
posłów ludowych. 

Po przemówieniu referenta pos, Walew- 
skiego z BB. domagającego się wydania 
m.in. wszystkie trzech posłów ludowych za- 
brai głos marsz, Ratuj, który dopiero niedaw- 
no wszedł do Sejmu. Wystąpienie jego wywo- 
łało duże zainteresowanie. Poszczególne ustę- 
py przeimówieaią b. marsz, wywołały wybn- 
chy niesłychanej irytacji na ławach BB, i by- 
ly przerywane częstemi oklaskami z ław opo- 
|zysji obu stron Izby. 

Pos. Rataj zaznaczył, że wstępuje na try- 
ibune z niechęcią, gdyż przenawianie w Sej- 
"mie ma cecehy beznadziejności, Zatracił się 
| zupełnie między większością Izby a reszta 
,posłów wspólny język w tych nawet spra- 
wach. w których język ten powinien istnieć. 
Gdy wskazywano z KI. Narodowego na fakt 
‘aresztowania i trzymania w areszcie redak- 
torów Ciesielskiego i Gwizdalskiego pod hań. 
|biącym zarzutem przemytu i gdy okazało się, 
|że niewa w tem ani słowa prawdy, z law wię 
kszości rządowej padły okrzyki „za mało“, 
Taki sam okrzyk padł i przedtem, gdy mówio- 
= o katowaniu w... Sa to rzeczy, na które mu. 
si reagować każdy człowiek moralny. 

Zło jest złem, a hańba hańbą, 

Choć został zatracony wspólny język, trze: 
Iba pewne sprawy wyjaśnić tak dla Izby, jak 
li dla epinji publicznej, Historja wniosku o 
wydanie trzech posłów ludowych jest dość 
dziwna, gdyż został on wysłany w pażdzier. 
niku, a teraz dopiero znalazł się na plenun:. 
A wglądnięcie w materjały zostało umożli- 
wione zaledwie 

na 15 minut przed posiedzeniem, 
BB. stoi na słanowisku, że należy wydawać 
każdego kogo zażąda prokurator, ale dla nas 
istnieje art. 21 Konstytucji. Tam gdzie istnie- 
je równowaga władz, artykuł ten jest niemal 
całkowicie zbyteczny. Obecnie jest przerost 
władzy wykonawczej i dlatego artykuł ten, 
nabiera speejalnej wartości, Zwłaszcza gdy 
obecnie powstały obawy uniemożliwienia po- 


|= nm 

|1984 r. konfiskatę czasopisma „Głos Narodu” 
Nr. 62 z 5 marca 1934 r. z powodu treści ar- 
tykaułu zamieszczonego na stronie Ż-giej wraz 
z tytułem. zaczynającego się od słów „kto ko- 
go” do słów „mówią za siebie“, albowiem treść 
tego artykulu zawiera znamiona występku 
z art. 170 K. K. oraz wykr. z par. 24 ustawy 
pras. z 17 grudnia 1862 r. Nr. 6 Dzup. ex 1863, 

M. Zakazuje się dalszego rozszerzania skon 
fiskowanej treści powyższego mtykuln, a za: 
kaz ten ma być ogłoszony w przepisanoj for- 
mie w najbliższym numerze czasopisma „Głos 
Narodu* i w Dzienniku urzędowym. 

IU. Caly naklad skonfiskowanego druku ma 
być zniszczony. 
Przewodniczący: 

Di. Hubi w, r. 
Prezes zadu okręg. 


Protokolant: 
Kobwłarz w. r. 


krytyki i kontroli. 

Pos. Rataj zajął się następnie specjalnie 
zarzutami, które postawiono posł. Krzeinke- 
wi, W jednym z tych zarzutów powiedziano, 
że na wiecu pos. Krzciuk 

porównywał ceny cukru. nafiy i węgla 
eksportowanych zagranicę z cenami dla kra- 
ju. Gdy to cytowałem zauważyłem w komisji, 
że panowie z większości mieli miny dość za- 
kłopotane a i diś pan Car uśmiceha sie nie 
pod wąsem, bo go nic ma, ale pad nosem 
Zarzuca śię dalej p. Krzciukówi. że powie 
dział, iż wkrótee wszyscy porządni ludzie bę- 
da siedzieć w więzieniu, Przed, paru laty.pos 
Kwapiński rzekł w sądzie straszliwe słowa ` 
że: nadszedł taki okres, iż lepiej bodaj sie- 
dzieć w więzieniu a różnych rzeczy nic wi- 
dzieć, Istotnie zaczyna być tak i coraz więcej 
porządnych ludzi siedzi w więzieniu a szumo- 
winy a lizusy chodza wolno. Zarzuca się p. 
Krzciukowi, 'że informował niezgodnie z praw 
da o przebiegu „pacyfikacji“ w Małopolsce. 
Najtragiczniejszem jest to, że informacje by- 
ły zgodne z prawdą, bo w rzeczywistości dzia-” 
ło się gorzej. Zarzuca mu się, że zachwalał 
akcję teroru i mówił, że przeciwnikom poli- 
tyeznym z BB. należy pluć w twarz. Do pa- 
nów Polakiewicza, Prystora, Sławka i innych 
pierwszobrygadowców nie żywimy sentymien- 
tu, któryby dla nich był poniżający, ale brzy- 
dzimy się ludźmi, którzy się przy nich wie- 
szają tak, jak to powiedział p. Thugutt: do- 
bijają się jak świnie do koryta. To upodla- 
nie to 

kupowanie ludzi, to są fakty, 
na które nie można inaczej reagować. 

Pos. Burda z BB.: Kto kupił? Za ile? 

P. Rataj: Pański obóz. starostowie. poli- 
cja itd. 

Wrzawa na ławach BB. 

Pos. Burda: Za to co pan powiedział, ka- 
załbym pana zamknąć (!!) 

P. Rataj: To pańskie oświadczenie jest wy 
mowniejsze niż wszystko inne, choćbym panu 
powiedział o człowieku. który jednego dnia 
w Klubie Ludowym nie zostawia suchej nitki 
na pańskim obozie, a następnego dnia zasia- 
da na tyeh samych ławach eo pan. W po- 
przednim Sejmie jeder% posłów pańskiego 
obozu powiedzial: 

przez krew doszliśmy do władzy 
iivlko przez krew damy ją sobie odebrać, 

Ale ten sam człowiek w 1926 r. gdyście 
przez krew bfali władzę. poszedł do filji Bam: 
ku Rolnego we Lwowie, aby pożyczyć trochę 
pieniędzy „bo Piłsudski gotów zwyciężyć“ a 
później z trybuny wołał „myśmy przez krew 
przyszli do władzy”. 

(Ciąg dalszy na str T-mej). 


ZNIESIENIE SĄDÓW DORAŻNYCH. 


Warszawa, 13. 8. (Telef wl). W dnin dzi 
siejszym ogloszcne zostało i weszło w życie 
rozporządzenie R. M.. znoszące sądy doraźne 
ha terenie całego państwa. Od dnia dzieiejsze 
go sądy w trybie dorażnym odbywać się będą 
[tylko w sprawach szpiegowskich. : 

—000—— 


Str. 2 


© czem piszą inni?.. 


Zjedii i „wypili“. 


Na ostalinim „obiedzie ..Czasu* specjal- 
nie zaaranżowanym dla uczczenia p. Slaw- 
ka, podniósł się prezes B. B. 1 wygłosił duż- 
sze przemówienie na ogólny temat przemian | 
ustrojowych. M. in. w sposób dvskretny, ale 
i widoczny wypomniał „złe obyczaje poli-| 
tyczne* w b. dzielnicy anstrjackiej. co się | 
oczywiście odnosić może tylko do konser- | 
watystów.. P. Slawek przypomina korapeję 
polityczną na terenie b. Galicji przed wojną 
i kaptowanie sobie wyborców. 

„Ów wyborca — według „Czasu mówi, 

p. Slawek —— naturalnie oczekiwał, że zo- 

stanie dla niego zrealizowane poprzez dzia: 

Jalność poselska to. co jemu było obiecywa- 

ne. Również rola bierna. rola oczekiwania 

aż kiedyś tam gdzieś daleko w Wiedniu, 
czy gdzieś indziej. rozstrzygną. rzecz na ko- 
rzyść — powiedzmy — tych obietnic, które 
jemu byly dawane. W tych warunkach ta 
polityka byla jeszcze dość silnie zaprawiona 
świadczeniami na bliskim dystansie, świad- 
czeniami osobistomi ludzi, którzy jakąś dzia- 
łalność polityczna wykonywali na rzecz te- 
go kandydata na posła, 7 tego rozwinął się 
znowu system protekcyjny, system niesły- 
chanie 'lemoralizujący i deprawejący spo- 
łeczeństwo. O ile weźmiemy dzisiejsze życie 
Polski, to właśnie Małopolska dostarcza jak- 
największą ilość różnych listów: „Ja jestem 
zwolennikiem, to proszę o posade!“ Za to, 
że om jest zwolennikiem Marszałka, za to 
prosi o posade, prosi o koncesję. To jest 
demoralizacja, straszliwa demoralizacja. 

Ktoś za to, że jest zwolennikiem przycho: 

dzi o zaplatę*, 

Tak to p. p. konserwatyści na ostatnim 
„obiedzie Czasu* nie tylko zjedli, ale także 
i — „wypili“. Wypili gorzki napoj podany 
im przez p. Sławka, który oświadczył, że ro- 
bienie interesów na „współpracy“ z p. marsz. 
Piłsudskim praktykuje się głównie w Mało- 
polsce, a pochodzi jeszcze z przedwojennych 
czasów w b. Galicji rządzonej wówczas przez 
konserwatystów. 


Oportunizm. 


„(Gazeta Polska“ polemizuje z cytowa- 
nym wczoraj przez nas artykułem „A. B. Qr 
na-temat konieczności zasadniczych prze- 
mian w życiu gospodarczem i na temat ko- 
mieczności likwidacji kapitalizmu 

„Nie warto — pisze „Gazeta Polska” — 

może poświęcać uwagi temu  wiosennemu 
przyborowi frazesów — i dalej iść obraną 
drogą stopniowej, ewolucyjnej odbudowy 
równowagi w gospodarstwie połskiem. Nie 
wartoby napewno — gdyby nie to, że nie 
'w Polsce, lecz poza nią, tam skąd „moda“ 
irazeologiczna przychodzi do naszych, qo- 
` morosłych „nazi” i „komsomolców* — gdy- 
"by tam, w owym „radylkałno* - „reakey.j- 
nym” duchu, jaki płynie przez różne kraje, 
nie było pewnej słuszności. Jest jakaś praw- 
da szukana omackiem przez ludy Niemiec, 
Wioch, Ameryki, Francji. Tylko bodaj lo- 
piej pomyśleć co to za prawda, niźli mał- 
pować bez zrozumienia cudze gesty, cudze 
hasła i cudze frazesy — dążące w istocie 
rzeczy nieświadomie do tego, co w Polsce 
zostało już dokonane, wzgłednie dokonywu- 
je się. 

Gdyż, naszem zdaniam, istota sprawy 

leży nie w gospodarce, locz w polityce, W u- 

stroju politycznym. 

Nawet w tym wypadku nie można po- 
wiedzieć. by to, co sanacja robi. było celo- 
wę i miało zapewnioną przyszłość. Jej poli- 
tyczno-ustrojowe dzieła ma charakter opor- 
tumistyczny, nie zasadniczy. 


Grożba konkurencji niemieckiago 
przemysłu. 


Prawda“, orsig „Lowjatana”. przestrze 
ga przed konkuretją niemieckich towarów 
teraz po zawarciu porozumienia z Niemcami. 

„Niektóre gałęzie naszego przemysłu bę- 

dą miały niebawem do czynienia z nowym 
konkurentem i to konkurentem groźnym, 
który w rolnictwie naszem szukać będzie 
poparcia dla swoich dążeń  ekspansyjnych 
na naszym rynku. Można wprawdzie prze: 
widywać, że w zakresie kontyngentów rolni- 
czych Niemcy niewiele mają do zaofiaurowa- 
nia i że wszelka liberalniejsza polityka w 
dziedzinie importu rolniczego matrafiłaby 
na opór zə strony rolnictwa niemieckiego, 
ale z drugiej strohy trzeba mieć na uwadze 
fakt, że elementy, które do niedawna de- 
cydowały o polityce rolniczej rządów nie- 
mieckich i o źadnem porozumieniu gospo: 
darczem z Polską nie chciały słyszeć, mia- 
nowicie wielka własność ziemską Prus, tak 
zwani junkrzy, są dzisiaj bez wpływów. 
Junkrzy byli silniejsi od przemyslowców, czy 
wódz chłopów, Darrec okaże się silniejszym 
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Listy z Jugosławii. 


tem przeszło 70 tys. 


„GLOS NARÓDW z dn 


ia tH-ro marca 1934 


„Korespondencja wlasna „Głosu Narodu’). 


Belgrad, iln, 9 marca 1934, 

sensacją dnia w Belgradzie jest rozpatrywa- 
nie przez parlament (zknpsztynę) budżetu na 
rok 1934/35. Oszczędnoś powinua być dewi- 
za Rządu. Zmniejszone mają być tantiemy, ho- 
borariu, nagrody i inne wypłaty urzędnikom 
rządowym i samorządowym. Przewidziana tów- 
nież jest powna redukcja urzędników. ale w 
każdym poszczególnym wypadku redukcja bę- 
dzie liczyła się zo stanem finansowym urzędni- 
ka. Zwrócono uwagę na niedopuszczalność za: 
trudnienia w rządowych i samorządowych in- 
stytucjach małżeństw, jak również na niemo- 
żliwość otrzymania pełnej emerytury przez ošo- 
by zatrudnione na posadach prywatnych. 

W calu powiększenia dochodów przewidzia» 
ne jest powiększenie podatków i opłat stem- 
plowych, na podstawie nowej ustawy o po- 
datkach. 

Budżet rokn 1994/35 wyrazić się ma w su- 
mie 10.171.000.000 dinarów, w porównaniu z 
budżetem zeszłorocznym budżet zmniejszonym 
został o 511 miljonów, 

W toku rozpatrywania budżetu poszczegól- 
nych ministerstw dużą krytyką wywołała dzia- 
łalność ministra komunikacji inż. Lazara Ra- 
diwojewicza. 

Pierwszy wystąpił przeciw niemu b. minister 
komunikacji, Andrzej Stanicz. Zdaniem jego, 
jak również innych przeciwników ministrą Ra- 
diwajewicza, zawarł on z wielką szkodą dla 
państwa umowy na budowę kolei z zagranicz- 
nemi towarzystwami: „Lozinger*, „Societe Eu- 
ropaienne* i „Batigniolles*, Interpelant oświad 
czył, iż wskutek zawarcia tych umów, państwo 
ponioslo straty w wysokości 800 miljonów 
dinarów ;150 milj. zł). Dyskusja nad interpela- 
cją odbywała się w atmosferze dużego zlener 
wowania, zwłaszcza kiedy zwrócono uwagę, iż 
jedna z umów z firmą „Batigniolles* byla za- 
warta, za pośrednictwem posła do francuskiego 
parlamentu, p, Edmonda Boyer, nazwisko, któ- 
Tego jest związane z aferą Staniskiego. * 

Minister Radiwojewiez. który zajmuje swe 


stanowisko od lat 5, na interpelację dał z po 


czątku krótką odpowiedź, oświadczając. iż 


powiedź na oskarżenie posłu.Btanicza, udowad- 
niajae ich bezpoństawność. Premjer Mikołaj U- 
zunowicz stanowczo zaprzeczył jakoby mini- 
sterastwo komunikacji poniosło jakąkolwiek 
szkode z winy ministerstwa, podkreślając, iż 
całkowita. suma robót, ra których, zdaniem po- 
| sla Stanicza bylo 800 miljonów  dinarów 
| straty, wynosiła 1,100.000.000 dinarów. Okoliez 
ność ta może sślużyć za dowćd, iż poseł Sta- 
inicz myli sie. ponieważ roboty, koszt których 
| obliczony na sumę 1,100.009.000 dinarów nie mo 
ga kosztować 300 milj. dinarów. Po długiej dys 
kusji skończyło się na tem, iż parlament, zaak- 
ceptawał budżet. ministerstwa. komunikacji, 

cz Żarimych zarzutów przyjęto następnie 
budżot ministerstwa Spraw Wojskowych. 

Druga. pawną. sensacją parlamentu było wy- 
danie władzom sądowym sarajewskiego posła 
Huseina Kadicza. który korzystając ze swego 
stanowiska, popełnił nadużycia przy ocenianiu 
majątków żiemskieh. a EY 
= * 


+ « 


Bardzo ciekawe są wypadki ostatnie w Ban- 
ku Narodowym, 

Według statutu Banku, co trzy lata wybie- 
raną zostaje połowa nowych członków zarządu. 
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Wobec tego w roku bieżącyw, miały być wy- 
bory G-u członkćw z Belgradu 1, 6-u-z prowin- 
cji [W międzyczasie ma posiedzęniu zarządu 
zapadla decyzja, iż wszyscy członkowie poda- 
dzą się do dymisji, z tym jednak, iż tata ilość 
zarządu ma być wybraną na, walnym -zgroma 
dzeniu akcjonarjuszy. Jako motyw takiego kro- 
ku wysnniętó, iż zarząd Banku był wybrany 
w tym czasie, kiedy gospodarcze i ekonomiczno 
warunki były zupełnie fane. ` Dymisją * swoją 
członkowie zarząchi ehcq* walnemu zgremadze- 
niowi umóżliwić wybór nowych członków, ta- 
kich, którzyby odpowiadali oheenym warunkom 
gospodarczym w Królestwie -Jugoslawii 
Teli Iade „ży: 
"W Beleradzie została otwarta wystawa ar- 
tysty małńrza Władysława Skoczyłasa. Otwar- 
cić odbylo zig mroczyście przez ptezesa. kultu- 
rlnej -sekcji “Lirit Polsko-Jiugóstowiańskiej p. 
Momezyla Miłoszowicza. r» ne 
W Zagrzebiu miała: niedawno miejsce tro- 
czysta premjera opery Moniuszki ;kłałka?, z 
ndziałem, "bardzo ” tutaj lubianego tenori :pol- 
skiego, p. Stanisława Drubikaś w” 
W Lidze: Polsko-Jugosłowiańskiej w. Bclgra- 
dzie czynione są przygotowania do zwołania 
Kongresu stowarzyszeń polsko - jngosłowiań- 
skiej w którym wezmą także udział delegaci 
z: Polskis Na-kongresie- między innemi. będzie 
poruszona kwestja zawarcia umowy turystycz- 
nej polsko-jugosłowiańskiej, 
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Coraz cześciej zdarza się teraz, że sprawy 
elementarnie proste stają się przedmiotem wiel- 
kich dyskusji i polemik, Weźmy naprzykiad, 
jtaką, kwestję, jak motoryzacji kraju. Zdawało- 
by się, że co, jak co, ale ona nie powinna na- 
stręczać żadnych wątpliwości. Tymczasem w 
„Gazecie Warszawskiej” p. Zygmunt Raczkow- 
raK wypowiada się przeciwko motor:fzacji. na- 
jzywajac ją” „kwiatkiem przy kożuchu”,-. Zdu 
niem p. Raczkowskiego, motoryzacja kraju przy | 
j pauperyzacji naszego społeczeństwa jest zgóry, 
pwegroną i nie warto się z nią. zaznajaniąć, 


W odpowiedzi na mwtykuł p. Raczkowskiego usb 


bliższych wyjaśnień udzieli przy budżecie mi-ikpzał ię w „Kurjerze Porannym" artykuł p.' 


nisterstwa komunikacji, 
Dnia 8 marca, przy szczegółowej dyskusji 
minister Radiwojewicz daje dokładniejszą od 


ej 


[I K. p. t „Kwiatek przy kożuchu czy konież 
| zność państwowa”, zawierająty | Szereg tral 
inych uwag i ostro krytykujący politykę rządu, 
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Niemieckie placćwki propaganiowe rozsyła. 
la pa całym świecja troszurkę .Czy dążenie 


Zażydzenie 
narodu riemi» £'ego ło cdży łzenia jest uspra- 


wiedliwione”"? Auter broszurki dr. Cato (pseu- | 


donim) oparł się na statystyce, obejmującej 
Prusy. Ponieważ stanowią one dwie trzecie 
Niemiec, przeto wolno przypuszczać, że w p% 
dobny sposób układają się stosunki w całych 
Niemczech. , 

Pierwsza część broszurki zawiera żmudne, 
drobiazgowe obliczenia procentu ludności ży- 
dowskiej. To jest dla nas mniej interestjęce, 
bo ani 1 proc, ani 1.5 proc. nam, Polakom, ma. 
jacym 10 proc. żydów, zaimponować nie mo- 
że. Autor dochodzi do wniosku, że w r. 1935 
było w Prusach coś ponad 1 proc. żydów, w 
przybyszów, obywateli 
państw innych, którzy dopiero w latach 1910— 
1925 przyjechali do Niemiec, Naturalnie i ta 
cyfra jest małą w porównaniu z paruset tysią- 
cami żydów, którzy przybyli do Polski. „Pol 
skich żydów (polnische Juden) naliczył dr. 
Cato 35.385. 

Ciekawsze są uwagi autora o zajęciach, ja- 
kim oddaje się ludność żydowska. Otóż 43 pre- 
cent żyło z handlu, Największym ibył udział 
w zawodach. które Cato obejmuje łączną na 
zwą „Kulturkompiex”. Tu należy teatr, kino, 
radjo, oświata, wychowanie. Pracujący w tej 
dziedzinie niewątpliwie stanowią elitę wzgląl- 
nie kształcą elitą narodu niemieckiego. mózg 
całogo organizmu. Otóż procentowo udział ży 
dów w .Kulturkomplex* był 6 razy większy 
niż udział całej ludności Prus. 

1777 O OT: | 


od wodzów przemysłu. to zależeć będzie od 
Hitlera, jedni i drudzy przysięgali mu bo- 
wiem wierność i posłuszeństwo jego roz- 
kazom, 

W każdym razie przemysł polski będzie 
musiał zdwoić swoją czujność. Pórozumie- 
nie gospodarcze z Niemcami —> aczkolwiek 
ze wszech miar pożądane — stawia go bo- 
wiem wobce perspektywy bardzo ostrej 
walki konkurencyjnej na rynku wewnętrz- 
nym. walki, jakiej dotychczas nie prowadził 
— w której — być może — będzie musiał 
zdać twardy cgząmin swojej żywotności”. 


elity Niemi 


cc. 

W szczególności żydzi stanowili 11 prac. 
ogółu reżyserów, 1.5 proc, aktorów, 4.6 proc. 
„ogółu dziennikarzy. W innych zawodach repre. 
zentowani byli także bardzo siłnie; tworzyli 
6.9 proc. ogółu aptekarzy. 27 proc. adwokatów, 
14.8 proc. dentystów. W tej statystyce nia 
uwzględniono przechrztów ani bezwyznaniow- 
ców. W rzeczywistości zatem procent żydów 
był jeszcze wyższy, 

Nie bez znaczenia jest fakt, że ponad 40 
procent żydowskiej ludności Prus skupiło się 
iy Berlinie. Tutaj w r. 1925 żydzi stanowili 32.2 
proc. ogółu aptekarzy, 48 proc. lekarzy, 7.5 
proc. antystów, 50.2 proc. adwokatów, 8.5 dzien 
nikarzy, 14,2 proc. reżyserów, 87.5 proc. der 
tystów. 

Uderza zażydzenie adwokatury, Połowę ad- 
wokatów stanowili żydzi! Jak twierdzi autor, 
po przeprowadzeniu hitlerowskiej ustawy o od- 
żydzeniu tego zawodu odsetek adwokatów-ży- 
dów jeszcze wynosi 39 procent! 

W szkołach wyższych na terenie Prus od- 
setek żydów wynosił 5.2, co autorowi wydaje 
się odsetkiem bardzo wysokim. Najwięcej ży- 
dów studjowało prawo i medycynę. 

Co do profesorów Szkół wyższych, to we 
dle nieurzędowych obliczeń na wydziale praw- 
nym uniwersytetu w Berlinie było 50 proe.. 

Getyndze 47, we Wrocławiu 30 proc, we 
Frankfurcie 55 proc. Podobnie wyglądały wy- 
działy medyczne. 

Ogromną przewagę mieli żydzi na giełdach, 
Np. w Berlinie wśród 147 członków zarządu i 
rożnych wydziałów giełdy było 116 żydów. 

W r. 1931 sporządzono specjalną statystykę 
dyrektorów teatrów. Okazało się, że większość 
stanowili żydzi. d 

Dr. Cato kończy swą broszurkę apelem do 
narodu niemieckiego, by nie dał się obałamu- 
cić narzekaniami żydćw. „Zadnych udręczeń i 
prześladowań, ale też żadnego niestosownezo 
współczucia, tylko sprawiedliwości”, 

Prześladowanie żydów w Niemczech trwa. 
Rząd Hitlera nio jest sprawiedliwym. Trzeba 
jednak zaznaczyć, źe poprzedni stan rzeczy 
nie był normalny. Żaden naród nie zgodzi się 
na to, by jego kulturę rozwijali obcy. W Pol. 
sce wpływy żydowskie na tem polu też muszą 
ulec redukcji. Nie chcemy żywić się pdłżydow- 
ską strawą. duchowa. 


w stosunku do posiadaczy samochodów. A więd 
należy przestać uważać samochód za luksuso- 
wy środek lekomocji, obniżyć chi é 
wewnętrzny rynek zbytu. 

Tu pierwszym warunkiem jest zniesienie 
prohibicyjnych ceł na samochody i stworze- 
"nie warunkéw dla wolnej konkurencji, ktć- 

ra spowoduje rychło obniżenia: gen szmoclre- 
dów do najdalszych granic. Ale to nia 
wszystko. Wiadomą rzęczą jest... Że sam 

j a koszt nabycia samochodu nie decyduje „o 
' koszcie jego posiadania. O nicłó ważiłiej- 
=. Szym czynnikiem jest koszt eksploatacji do- 
* minującą rolę grają ceny części zamienńych. 
| Należy więc i: te części, zwłaszcza niewyra: 


1 rozszCrzy! 


-abiane w kraju; zwolnić od cła, I to jeszeze 


* nie fest wszystko. Pozostaje sprawa pedit- 
"ków, Jesteśmy tu na jaknajfalszywszej dra: 
dze. Pokutuje jeszcze u nas- niestety amas 
<E efrbniczne nastawienie psychiczne, . uwałar 
jace samochód za luksus, a jego posiata- 
cza za Człowieka lekkemyślnego, nie wWia- 
dzącego co zrobić z pieniędzmi. Znajduje to 
dóbitny wyraz w traktowania pośstafłaczćw, 
samochodów przez niektóre czynńiki skat- 
howe, które uważźńją, samochój “za Mew- 
„nętrzną oznakę bogactwa”. W tym: stanie 
„rzeczy nie naloży się dziwić, że amatorów 
„takiego traktowania” nie *przybywa. Sanio- 
„chód uważa się za dojną krowę Skarbu obcią 
ża się go opłatami. W tych warunkach wie- 
lu. nawet zamożnych ludzi obawia się náby- 
wać samochody, a również wielu dochodzi 
do przekonania, że lepiej wyjdą na pozby- 
ciu sie posiadanej maszyny. Skutkt są opla- 
kane nietylko dla sprawy motoryzacji kra- 
-` ju, alo również dla Skarbu. ń 
"Tak dotąd postępuje rząd, postępują władze 
skarbowe i inne z wiadomym skutkiem. Liczba 
samochodów w kraju zmniejsza się w zastfa- 
szający sposób, tak. że pod tym względam 
jesteśmy krajem jaknajbardziej upośledzohym 
w Europie. Wszystko więc już nie woła, ale 
wprost krzyczy o zmianą tej- polityki. Jakież 
jest wyjście z tej sytuacji? „Kurjer Poranny" 
odpowiada na ò pytanie: * a i 
Trzeba postępować wręcz odwwotnie,"aiż 
dotychczas. Trzeba z gruntu zmienić fałzy- 
we nastawienie ' psychiczne. Drzehą zajrze- 
stać gnęhienia właścicieli Samochodów, a 
przeciwnie, uznać ich za właścicieli zasłu- 
gujących na wyróżnienie i poparcie, ze wzglę 
du na cenne nsługi, jakie oddają sprawie 
motoryzacji, a” więc pośrednio i obronie 
kraju. Zgodnie z tem, wysiłki władz i apo- 
łeczeństwa winny iść w kierumku ułatwiania 
nabycia i posiadamia samochodu. Słowem, 
zamiast automobilizm tępić, trzeba go krze- 
wić wszelkiemi dostępnemi sposobami, a 
przedewszystkiem jaknajdalej idącem odciże 
żeniem od Świadczeń. 
Droga ta nie jest żadną. rewelacyjną -Bo 
wością. aj ABK 
Została ona wypróbowana z powodze- 
niem w Niemczech. Z inicjatywy Hitlera, 
który docenił znaczenie motoryzacji jako 
czynnika gospodarczego i militarnego pierw- 
szorzędnej wagi i zrozumiał potrzebę stwo 
rzenia zasobnego rynku rekwizycyjnego na 
wypadek wojny, zniesiono tam podatki od 
samochodów, Stało się to w kwietniu 1933 
roku i miało efekt natychuiastowy: ilość.za- 
cejestrowań samochodów w roku 1933 była 
| xd 
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dwa razy wyższa, niż ta sama cyłra w roku 
1932 (t. j. 76.443 zamiast 38.510 wozów), 
chociaż ogólma sytuacja gospodarcza Nie- 
miec nie uległa w tym czasie poprawie, Ró- 
wnocześnie ze zniesieniem bezpośrednich 
nodatków od samochodów uległ stosunek 
niemieckich władz podatkowych od właści- 
cieli samochodów. Koszt nabytego samocho 
du uznano za wydatek o zmaczeniu pozy 
tywnem gospodarczem i zwolniono odpowia- 
dającą mu kwotę od podatku dochodowego: 
Pomimo posiadania przez Niemcy poważ- 
nego zupełnie samodzielnego przemysłu ʻa- 
mochodowego, cła na importowane samocho 
dy pozostawiono w granicach, które mie 
wykazują żadnej prohibicyjnej tendencji. 
Nie zapomniano też o uprzystępnieniu kosz- 
tiw rejestracji, opłat za prawo jazdy i t -p. 
Należy stwierdzić, żo system ten oka- 
zał się korzystnym i dla Skarbu. Skarb nie- 
miecki zrobił dobry interes. Zrzekając się 
podatków bezpośrednich, osiąga dziś 0, wie- 
la większe wpływy z podatków pośrednich. 
których wzmożony napływ w wielu dzie- 
dzinach spowodował rozwój automobilizmu. 
Równocześnie Skarb został odciążony, wsku- 
‘tek zmniejszania bezrobocia w bramżach i 
zawodach z automobilizmem związanych. 
„Kurjer Poranny” wzywa do naśladowania 
Niemców. Ponieważ Niemcy są teraz w modzie, 
więc może wezwanie to nie przebrzmi bez echa, 
A pozatem „Kurjer Poranny* jest dziś pismem 
bardzo wpływowem. Nie tak dawno napisał ar- 
tykuł za zniesieniem sądów doraźnych i sądy 
dorażne zostały w parę dni zniesione. Złośliwi 
twierdzili wówczas, że „Kurjer Poranny”. pl- 
sząc swój artykuł, wiedział, że skasowanie są- 
dów doraźnych jest już przesądzone. Mniejsza 
o to. Nawet gdyby i teraz się okazało, że ar- 
tykuł o motoryzacji kraju poprzedziły decyzje 
o zmianie dotychczasowej polityki, niktby się 
o to nie pogniewałt. „Kurjer Poranny“ zajął w 
tej sprawie stanowisko słuszne i trafne. To 
trzeba "inu sprawiedliwie oddać i czekać na 
wyniki jego przekonywującej argumentacji. 
A, 


Ka ziemiach ftzplitej. 


Zjazd redaktorów tygodników katolickich 


W dniu 12 bm. w siedzibie Katolickiej Agen 
cji Prasowej odbył się pod przewodnictwem ks. 
biskupa St. Adamskiego zjazd redaktorów ty- 
godników i innych pism perjodycznych kato- 
Kekich, który zaszczycił swą obecnością ks. 
kardynał Al. Kakowski, arcybiskup warszaw- 
eki. — Na porządku dziennym były referaty: 
Współdziałanie KAP-owej z prasą katolicką 
(ks. dyr. Z. Kaczyński), Współpraca Kościoła 
» Radjem Polskiem (ks. prał. Jachimowski), 
Współpraca tygodników diecezjalnych z Akcją 
katolicką (ks. biskup Adamski), Sposoby zor- 
ganizowania propagandy tygodników (p. red. 
Józef Czarnecki, — koref. ks. red. Mondry — 
Częstochowa), Sposoby zorganizowania koipor 
tażu (ks. red. Siemiennik — Katowice — ko- 
ref. ks. red. Długosz — Krakćrv), Ustawa pra- 
gowa i jej wykonywanie (ks. pral. Z. Kaczyń- 
ski), Udział redaktorów w Zjeździe był bardzo 
liczny. (RAP). 


Zażydzenie Wilna. 


Według ostatnich obliczeń na terenie Wil- 
na na 199.768 mieszkańców odsetek żydów wy 
nosi 37.5 proc, tymczasem w roku 1870 Wilno 
Niozyło żydćw zaledwie 19 proc., zaś w roku 
1907 już 26.7 proc. W roku 1914 ilość żydów 
procentowo wzrosła do 29 procent, dochodzac 
obecnie do 40 procent ogólnej liczby mieszkań 
ców. 


Szwecja interesuje się klejnotami 
w Wilnie. 


W związku z pogłoskami o insygnjach keć- 
lewskich w Wilnie, władze miejskie w Sztok- 
holmie poprosiły o nadesłanie zdjęć fotogra- 
fieznych klejnotów. Istnieje bowiem przypusz. 
czenie, że klejnoty są falsyfikatami, nie mają 
cemi żadnego zabytkowego znaczenia, Władze 
szwedzkie delegowały do Wilna p. Jahsona, 
który jest zarazem delegatem szwedzkiego m0 
nopolu zapałczanego i prowadzi równocześnie 
pertraktacje w Sprawie zakupu drzewa. 


Zalanie wodą małych kopalń 
w Zagiębiu Dąbrowskiem. 


Obrady przedstawicieli przemysłu węglowe- 
go w Zakopanem, przygotowujących projekt 
konwencji węglowej, dotyczyły rówuież zag% 
dnienia produkcji i zbytu węgla w bardziej 
praktycznem ujęciu. Mianowicie reprezentanci 
kopalit górnośląskich wysunęli postulat ziikwi- 
dowania szeregu małych kopalń węgla w po- 
wiatach zawierciańskim i będzińskim. Właści- 
ciele tych nieczynnych kopalń otrzymywaliby 
premje od syndykatu węglowego. Postulaty 
przemysłu węgłowego na G. Śląsku spotkały 
się z aprobatą dyrektorów wielkich kopalń. 

Unieruchomienie małych kopalń oznacza- 
toby stopniowe zalanie ich wodą. Jak wiado- 
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L 
Wiosna idzie. (Korespondencja własna „Ułosu Narodu“) 


Paryż, w marcu. 

Wiosna idzie. Nie widać jej jeszcze w przy 
rodzie, daleko jeszcze Tuilęrjom, Taksembur- 
gowi, Bois dle Boulogne do wybuchu zieleni 
radosnej, do przyjęcia z otwartemi ramionami 
spragnionych powietrza i słońca  mieszczu 
chów, ale czuje się już bliskie nadejście upra- 
gnionego zwiastuna lżejszej aury, czuje się go 
w rzadkich coprawda s już zalątujących cie- 
piem południa podmuchach wiatru. Może wio- 
sma prawdziwa, nietzłko kalendarzowa, przy- 
miesie ze sobą trochę pogody, wesela, może roz 
chmurzy oblicze Paryża, niezbyt wesołe od cza 
su awantur krwawych, od czasu afery Stawi: 
skiego, wiszącej nad miastem. jak czarna, gro- 
źna chmura gradowa. 

Tymczasem wiosnę wyprzedzają wystawy 
wielkich magazynów, salony mód, które próku- 
ją odciągnąć uwagę publiczności (kobiety też 
się interesują teraz polityka) od t. zw. questiens 
du jeur. Przysłowie, iż we Francji wszystkie 
afery, skandale, awamtury znajdują swój epi- 
log w piosenkach, w chansens kabaretowych 
czy ulicznych, przysłowie to straciło już dużu 
ze swej aktualności, Rysownicy raczej, kary- 
katurzyści zdobyli sobie większy teren działa- 
nia. Wszystkie pisma, dzienniki hez różnicy 
barwy politycznej, roją się od satyry obrazka- 
wej, graficznej. Kozłem ofiarnym werwy i dow 
cipu rysowniczego są dzisiaj przedewszystkiem 
parlamentarzyści. Tym się dostaje najwięcej. 
Awersja i rozgoryczenie mas zmajduje sobie 
ujście w aplauzie, z jakim przyjmowane są | 
podchwytywane wszystkie złośliwości pod a- 
dresem parlamentarzystów. Wcale dobry i in- 


Pad nowym Zarządem Katolickim. 


SŁONK o" ul. Lubicz 15. 


Od 9-:go marca wyświetla 


arcydzieło filmowe realizacji G. d'Annunzio, podług nieśmier: 
telnego dzieła Henryka $ ankiewicza — Wspaniałe sceny 
z panowania rzymskiego imperatora Nerona — Pożar Rzymu. 
Krwawe igrzyska w cyrku. — Okropne męki i prześladowanie chrześcijan. — W roli Nerona 
największego tyrana i ciemiężyciela EMiL JANNINGS. — Ponadto znakomite dodatki dźwię- 
kowe i aktualności całego Świata. 


Kinotaatr 
dźwiękowy HY 


QUO VADIS 
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Egzotyczny władca. 


ry wykonał znaczek do noszenia w klapie ma- 
rynarki. Znaczek posiada w otoku napis: „nie 
jestem posłem (Je ne suis pas depute). To- 
mysi przyjął się, padł na podatny grunt, znacz- 
ki znajdują dużo nahywców. a robi 
niezły interes. 

Paryż-śródmiescie żyje życiem  zwyklem. 
Przeszedł już — choć może pozornie -= do 
porządku dziennego nad wydarzeniami z 6 ub, 
miesiąca. teatry. wszelkie zakłady rozrywkowe 
cte. fumkcjonują po dawnemu. Trzeba żyć A 
w żadnym kraju, w żadnem może 1nieście za- 
sada ta nie jest tak kardymalnie pojętą i s?o- 
sowana podstawą wszystkiego. jak tutaj. Tak 
czy inaczej trzeba żyć, a przytem dbać o inte- 
resy wielkiego hotelu miedzynarodowego, ja- 
kim jest stolica nadsekwanska. Cudzoziemcy 
są, byli i będą nadal jedną z najważniejszych 
„industries“ Paryżu, który sig bawi, który pra 
cuje, który tworzy. Dlu nich, dla tych obcych 
przybyszów istnieje tutaj szereg teatrów nój- 
rozmaitszych, drogich i najdroższych zakładów 
rozrywkowych. salonów mód, luksusowych skle 
pów, hbotelów, słowem wszystkiego co dać mo- 
że wielkie, miljonowe miasto, jedno z najho: 
gatszych na Świecie. 

Faryż — bez względu na to, czy mu źle 
czy dobrze — robi dobrą minę w złej nawet 
grze, czyni wszystko. na co stać środowisko 
kultury i cywilizacji, by turystom, gościom do- 
wieść, że nie napróżźno w herbie swoim ma 
dewizę: „Fluctuat nec mergitur? (Kołysze się 
lecz nie tonie). M K, 


orawer 


tratny w skutkach pomysł miał ów grawer, 


—00—— 


20-letni cesarz Annamu, kraju pozostającego nod protektoratem Framcji, zaręczył się z pew- 
ną młodą damą z Cochinchiny. Ślub cesarza Bao Daji odbędzie się 20-q0 marca. Na zdjęciu 


widzimy egzotycznego władcę w 


[Eon a EŃ 
mo, właściciele tych małych kopalń nie chcą 
mależeć do konwencji węglowej, dążąc do ob- 
niżenia cen węgla na rynku wewnętrznym w 
Polsce i do wolnego handm węglem, 


Policjant za użycie broni skazany 

na więzienie. 

W sądzie okr. w Król Hucie odbyła się roz 
prawa przeciwko J. Wajdemanowi z Rudy, star 
szemu wywiadowcy policyjnemu, obwinionemu 
o przekroczenie granic obrony koniecznej. Mia 
mowicie Wajdeman wracając w dniu 27 grud- 
nia ub. roku nad ranem do domu zaczepiony 
został przez J. Konkola, F. Polehnioka i w cza 
sie wywiązanej bójki strzelił kilkakrotnie z re 
wolweru, zabijając na miejscu Konkola i ra- 
niąc ciężko Polebnioka. Po przeprowadzonej 
rozprawie sąd uznał, że Wajdeman przekroczył 
granice komiecznej obrony i skazał go na 12 
miesięcy więzienia. 


Pociąg najechał na wóz z 5 osobami. 
Na przejeździe kolejowym w Łodzi zdarzył 
się onegdaj w mocy tragiczny wypadek. Przez 


tor przejeżdżała furmanka, w której siedziało | 
ani nikt z pasażerów nie | wielkie zbiegowisko. Zebrało się około 1000 lu 
(dzi, ktorzy zajęli wobec policji groźną posta- 
,wę. Ostatecznie policji udało się tłum rezpró- 
| szyć, i 


pięć osób. Furman, 
zauważył, że od stacji Karsznice nadjeżdża po 
dag. Wszysty prawdopodobnie drzemali, a ko 
nie wlokły się leniwo. — Rozpędzony pociąg 


stroju europejskim i narodowym, 


wpadł na wóz, miażdźąc go całkowicie. Jedna 
osoba poniosła śmierć na miejscu. drugi pasa- 
żer dugorywa w szpitalu, a trzy pozostałe oso- 
by odniosły nader ciężkie obrażenia. 

„Trzask. wywołany zderzeniem. i jęki ran- 
nych pobudziły śpiących o tej porze mieszkań- 
ców pobliskich zabudowań. Na miejsce wypad 
kn zbiegł sie wielki tłum. który zajął wrogą po 
stawę w stosunku do kolejarzy. Porządck va- 
prowadziła dopiero przybyła policja. 
Tysięczny tłum w obronie przemytników 

Dnia 9 bm. przyjechali z Niemiee do Orze- 
gowa, popołudniowym pociągiem 2 zawodowi 
przemytnicy: W. Kowolik i J. Szafraniec z 
Chropaczowa, wioząc z sobą 2 worki poma- 
rańcz, sardynki i dwa pęcherze z ekstraktem 
Maggiego. Gdy pociąg wjechał na stację w 
Orzegowie. przemytnicy wyskoczyli z wagonu 
i widząc, że są Śledzeni, usilowali zbiec, lecz 
zostali przytrzymani przez policję konną. Ze 
złości rozpruli oni oba pecherze, wyłewając 
ekstrakt na ziemic, a pomarańcze zdołali za- 
brać ich wspólnicy. W związku z przytrzema- 
niem obu przemytników powstało na miejscu 


Kupuj tyiko 
W DROGERJI im.SW. TERESY 


STEFANA HYŁY nio 


W IŚLNA 6 


mydia, kremy. perimny. wody kolońskie 
„kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa, 
zioła, chemikalja i t do | 
TOWAR W WIELKIM WYRORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI. 


Ceny niskie. 


Ceny niskię. 
| łannc= i ZESEE "PRN zaa aan 


Tajemniczy terorysta żądał 19.000 zł. 

Współwłaściciel fabryki cukrów „Hazet“ 
we Lwowe, S. Hammer, otrzymał pocztą list. w 
którym nieznany autor pod groźbą śmierci łą- 
dał od Hammera ziożenia okupu w sumie 10 
tys. zł. Terorysta naznaczył miejsce, gdzie 
Hammer miał złożyć pieniądze. List nosił pod- 
pis komitetu wykonawczego kompartji zachod- 
niej Ukrainy. Przerażony Hammer zwrócił się o 
pomoc do policji. W oznaczonym przez autora 
listu terminie i miejecu policja obstawiła teren 
wywiadowcami. Gdy zjawił się osobnik po pie 
niądze, aresztowano go. Śledztwo niewątpliwie 
wykryje spraweę listów. 


Złodziejj wysmarowali smołą i oblepiil 
pierzem. 


Oryginalnego samosądu nad złodziejami do 
konali mieszkańcy wsi Ignatów w pow. brze- 
zińskim w łódzkiem. W zagrodzie jednego z go 
spodarzy schwytano dwóch 18-letnich złodzie- 
jów: Ant. Szymczyńskiego i A. Rakowskiego 
z Łodzi. Chłopi pobili obu dotkliwie, następnie 
rozebrali do naga. wysmarowali emołą i wło- 
żyli do beczki z pierzem, poczem puścili ich na 
wolność. Oryginalne „ptaki“ same zgłosiły się 
na posterunek policji prosząc o pomoc. 


„Djabłu* oddała 100 dolarów. 


We wsi Łuczaje (gm. gruzdowska) na Wf. 
leńszczyźnie zaszedł niezwykły wypadek świad 
czący o ciemnocie włościan z kresów wschod- 
nich. Mieszkanka tej wsi Pięciakowa. otrzymy, 
wała od syna swego z Ameryki przesyłki dola 
rowe. Jeden z jej sąsiadów Karaszcwicz. zna- 
jąc lęk Pięciakowej przed djabłem, wykorzy- 
stał to w ten sposćb. że pewnego dnia w cza- 
sie nieobecności gospodyni. zakradł się do jej 
mieszkania i przebrany za djabla, wlazł do pie- 
ca do wypiekania chleba. Gdy Pieciakowa wró* 
ciła wieczorem do domu. Karaszewicz zaczął 
ją straszyć, domagając się wydania 100 dola- 
rów, które rzekomo miały pochodzić z nieczy 
stego źródła. Kobiecina w niezmiernej swej głu 
pocie oddala „djabłu* pieniądze. O fakcie tym 
Karaszewicz opowiedział pewnego dnia w kar- 
czmie, będąc w Stanie podchmielonym i gdy o 
sprawie dowiedziała się policja, przeprowadzi- 
ła rewizję w jego mieszkaniu. Znalezżomo 90 
dolarów, gdyż 10 dolarów zdołał on już prze- 
pić. Karaszewicza osadzono w więzieniu. 


2 całe$o świata. 
List apostolski z okazji 700-lecia 
kanonizacji św. Dominika. 


Ojciec św. przesiał do O. Gillet, generała 
Zakonu Kaznodziejskiego, List Apostolski, w 
którym przypomina położenie Kościoła pod ko 
miec XII wieku, kiedy to panogzyła się herezja 
Albingensów. W walce z tą herezją duże za- 
sługi położył Św. Dominik. W. dalszym ciągu 
Listu Ojciec św. wspomina o zasługach Zako- 
nu Dominikańskiego i jego wybitnych zakon- 
nikach, jak św. Albert Wiełki, św. Tomasz i 
kardynał Gaetano, Dalej podkreśla List Apo- 
stolski działalność Trzeciego Zakonu Domini- 
kańskiego. utworzonego przez założyciela dla 
współpracy z hierarchją kościelną, co było zaw 
sze i jest dziś największym obowiązkiem Akcji 
katolickiej. W zakończeniu List Apostolski 
wspomina 1900-ny jubileusz Odkupienia uświet 
niony wspaniałemi manifestacjami wiary, obja 
wiającemi się we wszystkich krajach świata. 
wśród wszystkich klas społecznych, a szczegól 
nie imponująco w przeddzień uroczystości jubi- 
leuszu Kanonizacji św. Dominika — piękną 
pielgrzymką tercjarską. (KAP). 


Fotografja zdradziła komunistycznych 
siepaczy. 

Wielką sensacje wywolało na Węgrzech 
przypadkowe odkrycie policji. Mianowicie zna- 
leziono totografję amatorską z czasów komuny 
węajerskiej. przedstawiającą grupę 7-miu człon 
ków przybocznego oddzialu krwawego przy- 


wódcy węgierskiej -zerezwyczajki Szamuel- 
ly'ego, Grupa ta ma na sumieniu wykonanie 
szeregu wyrokćw śmierci na mieszkańcach 


miejscowości Satoraljanhely. Tymczasem, jak 
się okazało, jeden » członków tej grupy. nie- 
jaki Josipowicz jest obecnie znanym doktorem 
w tej miejscowości, a drugi urzędnikiem miej- 
scowej administracji. 
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Literatura. 


ROBOTNICA FABRYCZNA — LAUREAT- 
KĄ NAGRODY LITERACKIEJ. Doroczną na- 
grodę literacką im. Kolomana Mikszata w kwo 
cie 1600 p. otrzymała 20-letnia Marta Gergely, 
zwykła robotnica fabryczna. Gergely odzna- 
czona została za powieść „Sałakmosi”, którą 
pisała nocami. W książce swej autorka przed- 
stawia walkę o byt prostego człowieka na pro 
wincji. 


Podziękowanie. 


JWP. Dr. prof. U. J. Januaremu Zu- 
brzyckiemu, dyrektorowi kliniki chorób ko- 
biecych za bezinteresowne, szczęśliwe prze- 
prowadzenie operacji u mej żony oraz 
Jego asystentom JWP. Dr. Ubmie, Dr. Sta- 
rzewskiemu, Dr. Nowakowi i JW. Pani Dr. 
Baranowskiej. Szczególnie dziękuję za pie- 
czołowiła opiekę w czasie choroby 
JWP. Dr. Starzewskiemu i JWP. Dr. Ba- 
ranowskiej. 

'>ż. Jan. Fiszer z żoną. 


Rzeczy ciekawe 


WYSTAWA WSZECHŚWIATOWA 
W BRUKSELI. 

Na wiosnę 1935 r. otwarta zostanie w Bru- 
kseli wszechświatowa wystawa, organizowana 
pod protektoratem króla Leopolda TI. Wielki 
„World's fair“ obejmie wszystkie działy twór- 
czości ludzkiej. Bogato zwłaszcza reprezento- 
wany będzie, z okazji stulecia otwarcia komu- 
nikacji kolejowej w Belgji, dział komunikacyj 
ny, oraz z okazji 50-ej rocznicy utworzenia nie 
zależnego państwa Kongo — dział kolonizacji. 
Ponadto wspaniale zapowiada się wystawa ele 
ktryczności i radja. Teren wystawy obejmuje 
125 hektarów powierzchni, na której wybudo- 
wanych będzie szereg gmachów monumental- 
nych: pałac sztuki, pałac zabaw, pawilony, ha- 
le itd. Na terenie wystawy założone będa rów- 
nież parki, ogrody, wybudowany stadjon spor- 
towy na 75.000 widzów, oraz „wesołe miastecz 
ko”. Udział w wystawie brukselskiej zgłosiło 
już szereg państw. ; 


Humor. 


Środki lecznicze w dzisiejszej Kasie Cho- 
rych. — Brawo — dzisiaj wiatr zmienił kieru- 
nek... 

— M czemuż ty się z tego cieszysz? 

— A bo wczoraj doktór w Kasie Chorych 
przepisał mi zmianę powietrza... 


Stajenka dla osła. — Więc ten dom ceni 
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Na skrzydłach szybkości. 


tekord szybkości został osiągnięty: piloci | niu'ich pocisku, będzie en mogł rozwijać szyb- 


amerykańscy osiągnęli 490 km. na płatowcu 
pasażerskim. Tak więc marzenie poczciwego 
bohatera powieści Jules Verne'a. Phileasa Fog 
ga, o dokonaniu podróży naokoło ziemi w cią- 
gu 80 dni. jest dzisiaj czemś podabnem do po- 
dróży w dyliżansie pocztawym z przed stu lat. 
Dzisiaj możemy, poslugując się nowoczesnym 
ultraszybkin  płatowen. oblecieć ziemię nao- 
koło. wzdłnź linji równika, w ciągu 4 dni! To 
znaczy. iź 40.000 kilometrów przelecimy w 4 
doby! 

Czy wsrost dalszy szybkości może się od- 
bywać bez przeszkód? Napewno nie. aczkol- 
wiek faktem jest, iż dzisiejsza szybkość maksy 
malua będzie jeszcze prześcignieta. Większe 
szybkości osiągają dzisiaj tylko pociski. Dla 
kuli karabinowej np. 'szybkość początkowa 500 
mir. na sekundę jest szybkością normalną. 
Gdyby pocisk taki mćgł utrzymać swoją szyb- 
kość początkową bez zmiany w dalszym swym 
biegu, obleciałby w tym wypadku ziemię nao- 
koło w ciągu 17-tu tylko godzin! Natomiast 
pociski armatnie, które bieg swój uskutecznia- 
ją częściowo w stratosferze, nio traca wiele ze 
swej szybkości początkowej, 


sięgającej 1.600 | 


kość do 12 kilometrów na sekundę. Gdyby 
szybkość ta była kiedykolwiek eosiągnieta. a 
podróż we wnętrzu rakiety możliwa dla ezło- 
wieka, przelot przez ocean Atlantycki, z Euro- 
py do Ameryki, trwałby — 6 minut dosłownie. 
Zaś podróż naokało ziemi nie zajęłaby więcej 
niż godzinę. Narazie są to — oczywście — pro 
jekty fantastyczne, znajdujące sie w dziedzi- 
nie marzeń. Czy możliwe? — o tem zadecyduje 
przyszłość. 

W każdym razie przekonaliśmy się już dzi- 
siaj. że marzenia Verne'a stały się rzeczywi- 
stością, bą. nawet prześcipnięta. 

Wszystkie rodzaje szybkości, o których mó 
wiłiśmy wyżej, są jednak niczem wobec szyb- 
kości, z jaką glob nasz, na którym żyjemy, 0- 
biega przestrzeń naokoło słońca. Szybkość ta 
waymosi 30 kilomerów na sekundę. Ale i ta szyb 
kość naszej ziemi jest niczem w porównaniu z 
szybkością. którą rozwijają inne gwiazdy. W 
gwiazdozbiorach naszej drogi mlecznej znaj- 
dują się „szybkobicgacze” kosmiezni. którzy 
podróżują w bezmiarach z szybkością -od 400 
do 500 kilometrów na sekundę, 

Rekordomanja nie jest więc tylko wynty- 


‘matr. na sekundę, czyli, że mogłyby one oble-; slem i przywilejem ludzi, ale panuje także na- 


cieć ziemię w ciągu 8 i pół godzin. Wynalazcy, 
i eksperymentatorzy rakiety powietrznej, prof. ! niebieskich. 
Goddard i prof. Oberth sadzą, iż przy ulepsze- | 


KINOTEA TR 


DZWIĘKOWY 


Niezrównany, wyśmiedity komik najpo- 
pularniejszy piogenkarz Nowego; Jorku 


dzieży i dorosłych. Sekun- 
dnje mu świetna para: 


Eleonora Hunt i 


$port. 


„ŚWIT | 


Wielka atrakcja po raz pierwszy w Krakowie. 


Obraz dźwiękowy w eałości w kolorach! słynnej wytwórni „UNITED-ARTISTS* — HUMOR! 
ZABAWA! — ŚMIECH! — Ukoronowanie światowej wytwórczości filmowej! 


5 MINUT 2rz22 $LUBEM 


EDBIE CANTOR 


rzesz widzów, n jego Bzalonatwerwa i kolosalny tex'pecament zdobyły szturmem serca mło- 


gmimnie w świecie nieskończenie wielkich ciał 
Or. 
ý — 


DOM KATGLIEKI 
PRZY WL. STRASZEWSKIEGO 18 


sianie się wkrótce bo- 
żyszczem olbrzymich 


Wystawa jak x bajki, setki 
najurodziwszyeh dziewcząt, 


Paweł Gregory 


przecudne barwne stroje, prześliczne balety, a cały obraz drga i mieni się tęczowemi barwami 
Dadatki : Dźwiekowy polski i „Tygodnik Paramountu“ Program dla młodzieży niedozwolony, 


Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta także 
e godzinie 3 popołudniu. E Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich 
(w mundurkach) przy kasie. — Przez pierwsze 8 dni wszelkie zniżki i karty wolne nieważne. 


czył się łatwem zwycięstwem Włocha 6:4 
6:3, 6:4. 


|sca zajęli pływacy śląscy. 
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— 


Maszyna do pisania <A 
dla niewidomych. 


amerykański wynalazca skonstruował 
maszynę do pisania dla niewidomych. Maszyna 
ta, jak widzimy na górnem zdjęciu, posiada tyl- 
ko sześć klawiszy. Cały alfabet oparty jest na 
systemie pisma dla niewidomych, opartego na 
metodzie Braille'a. 


Pewien 


Ogólno-polskie zawody pływackie 
w Siemianowicach. 


W Siemianowicach w krytym basenie 
odbyły się ogólno-polskie zawody pływackie 
z udziałem czołowych drużyn śląskich z Sie- 
mianowic, Katowic i Giszowca. 2-ch klubów 
krakowskich: Cracovii i YMCA oraz poznań- 
skiej Unji. Prawie wszystkie pierwsze miej- 
Wyniki naogół 
zadowalające. 


p SANADYJCZYCY ZDOBYLI PUHAR 

j PARYŻA * 

W niedziele rozegrano w Paryżu mecz ho- 
kejowy między kanadyjską drużyna Saska. 
toon Quackers mistrzem tegorocznym świata, 
a zespołem Stanów Zjednoczonych Rengers. 
Zwyciężyli ponownie Kanadyjczycy 2:0, Spo- 
tkanie rozegrało sie o puhar Paryża, 


POLONIA KARWIŃSKA ZWÓ.ZEZA, 
Na Śląsku czeskim wobec 3,000 widzów 


*, Polonia karwińska rozegrała mecz z mistrzem 


południowo-wschodniej Czechosłowacji Deu. 


Berlin przegrywa z Medjolanem 5:0. |SZWAJCARZY LEPSI OD FRANCUZÓW. | tscher Sport.yercin (Cieszyn) bijąc go 4:8 


Rozegrany w Medjolanie mecz tenisowy 


pan sobie ma 300.000 zł. Pięknie. No, ale gdzie | Berlin — Medjolan przyniósł katastrofalną 


jest stajenka? 
— Jaka stajenka? 
—— Dla osła, który tę sumę zapłaci. 


klęskę Niemcom w stosunku 5:0. Barw Berli- 


na bronili mistrz Niemiec von Cramm i 


Nowoczesna pensja. — Chciałabym  wie-|do. Pierwszy dzień przyniósł już sensację w 
dzieć, czy zakład prowadzony przez panią ma | postaci zwycięstwa Rado nad  Crammem 


też program nowoczesnej pensji? 


3:6, 5:7, 6:2, 6:1. O wiele lepiej trzymał 


— Rzecz prosta! Uczymy jazzu, tango, fok się Frenz, który z Palmieri'm przegrał po 


strotta, kierowania automobilem, 
boksu i polityki!” 


w dziedzinie piękna. 


Społeczeństwo polskie zaczyna się coraz 
więcej interesować zagadnieniem ruskiem, ści- 
ślej mówiąc „ukraińskiem", — i to nietylko 
od jego strony politycznej czy gospodarczej, 
sle także i od strony kulturalnej. Dowodem te- 
go choćby dwie ciekawe publikacje lwowskie, 
które ukazały się w ostatnich tygodniach. Oto 
lwowski miesięcznik „Przegląd muzyczny i li: 
teracki” li „Sygnaly“ (miesięcznik poświęcony 
sprawom społocznym, literaturze i sztuce) wy- 
dały ostatnio „numery ukraińskie", w których 
przedstawiciele ukraińskiej twórczości literacko- 
artystycznej przemawiają wprost do społeczeń. 
stwa polskiego, dając syntetyczny obraz dzi- 
siejszej kultury ukraińskiej. 

„Terytorjum etnograficzne ruskie (w orygi- 


samolotem, | ciężkiej 5-setowej walce 6:4, 0:6, 4:6, 6:1, 


6:0. Drugi mecz Ćramma z Palmierim zakoń- 


W Paryżu w międzypaństwowym meczu 
piłkarskim Szwajcarja pokonała Francję 


1:0 (0:0). W Lozannie w meczu drugich dra- | 
Frenz. Medjolan wystawił Palmieri'ego i Ra-|żyn Szwajcarja wygrała również z Francją! 


2:1 (1:1). 


SENSACYJNA KLĘSKA PORTUGALJI. 


W międzypaństwowym meczu piłkarskim 
o mistrzostwo świata Hiezpanja pokonała 
Portugalję w rekordowym stosunku 9:0 (3:0). 


przańskiej, gdzie powstały największe talenty | 


współczesnej literatury i sztuki  ulkraińskief, 
tworzy się kulturę o odcieniu sowieckiem prze- 
ważnie, Galicja zaś chce wytworzyć kulturę 
opartą o kulture Zachodu. Galicja też stała 
sią pod pewnym względem pomostem kultury 
dzisiejszej dla wszystkich Ukraińców. „Ma ona 
w tem już swą tradycję i Lwów był zawsze 
pod tym względem ważnym ośrodkiem. Jego 
znaczenie dzisiaj jeszcze bardziej się wzmogło 
i stał się on organicznym ośrodkiem wszystkich 
porozrzucanych po całym świecie Ukraińców i 
on to przetrawia w Sobie różne przyswojone 
wartości kultur obcych, przyjmując potrzebne 
mu pierwiastki. Walka o nową odrodzoną kul- 
turę ukraińską, o nowego człowieką, któremu 
nie obce byłyby wszystkie zagadnienia doby 
obecnej, idzie, trzeba to przyznać, z wielką 
trudnością, zważywszy cieńką warstwę inteli- 
gencji, ale idzie” (Hondyński). Żywioły nacjo- 
nalistyczne ukraińskie traktują tę pracę nad 


nale „wkraihskie*) jest rozdzielone na cztery |kuturą jako pracę w „antrakcie”, chcąc wy- 


części i poddane czterem różnym ciśnieniem. 
Naturalnie, że tworzenie kultury jednolitej, kul- 
tury specyficznie narodowej w takich warun- 
kach napotyka na olbrzymie trudności; nie- 
mniej jednak kultura taka istnieje i rozwija 
sie“ (S. Hordyński). Dwa są główne ośrodki, 
które tę kulturę wytwarzają: Kijów i Lwów, 
czyli Ukraina naddnieprzańska i „Galieja* — 
inne ziemie ruskie, jak Wołyń, Ruś zakarpacka, 
Bukowina, są tylko konsumentami, nie twósica- 


korzystać przerwę między minionem starciem a 
spodziewanem w przyszłości. Obrazowo to przed 
stawia cytowany p. Hordyński: „Żyjemy w 
warunkach ogólnego zamętu ówiatowego, w 
pięciominutowem antrakcie przed  nieuniknio- 
nem. Panowie Krupp, Creuzot i Armstrong po- 
lerują piękne stalowe rury i nas to też wzru- 
sza i rozezula. Wyzbyliśmy się już bardzo đu- 
żo iluzyj i żyjemy, aby wytrwać i do tego przy- 
stosowujemy też swą kulturę, Gdyż przy pierw- 


mi kultury. W dwu tych ośrodkach wytwarza, szym dzwonku chcemy być na miejsou!* 
+ 


gię kulturą ukraińską wprawdzie, lecz w od- 
mmiennem zabarwieniu, Na Ukrainie mnaddnie- 


| 
jteracką wśród Ukraińców podaje w „Sygna- 


łach* p. M. Rudnicki, wybitny krytyk i literat. 

Po wojnie możemy stwierdzić ogromny po- 
stęp co do ilościowej produkcji i skali zainte- 
resowań nowych talentów. Lecz jakościowo po- 
złom się obniżył — brakuje talentów. Współ- 
czesna literatura ukraińska wlecze za sobą je- 
szcze ciągle widmo wojny. Wojna wykoszla- 
wiła kilka pierwszorzędnych talentów w pełni 
rozkwitu, jednych wykołeiła, drugich oderwała 
od środowiska, w którem pracowali, a co naj- 
ważniejsze, oddzieliła od głównego źródła, skąd 
płynął ożywczy prąd — od Kijowa — i zatru- 
ła to żródło. Mimo to jest tam jeszcze cały 
szereg —- choć niejednokrotnie wynatwzonych 
— talemtów. Do najwybitniejszych nałeżą poeci 
Tyczyna i Rylski. Dalej idą: Żerow, Fyłypo- 
wicz, Płużnyk, Draj-Chimara, Sawczenko, Te- 
reszczenko, Ślisarenko, Bażam, Sosiura, Semen- 
ko, Zahuł, 

Na emigracji pracują: sympatyk komunizmu 
Wynnyczenko (w Paryżu), Liryk Ołeś i drama- 
tung Czerkasenko (w Czechosłowacji) w War- 
szawie, zebrani przy kwartalniku „My“; Ma- 
łamiuk, Krzyżaniwski, Liwycka-Chołodna, Ły- 
pa, Olżycz. 

W Galicji stare talenty wyczerpują się (no- 
weliści Jackiw i Stefanyk, lirycy Karmański i 
Paczowski, poeta i powieściopisarz Lepki). 
Młodszych jest wielu, zouropeizowanych, ale 
nie wybitni, Grupuja się dokoła nastepujących 
pism: „Wistnyk” Doncowa skupia wokół siebie 
nacjonalistów faszystowskiego pokroju. „„Dzwo- 
ny“ autorów katolickich, „Dażboh”*  najmłod- 


i 
1 
' 


| 
| 


do pauzy wynik 1:1. 


OO WOODY DYD 


Taniej niż za cenę 
BILETU II. KLASY 


możemy podróżować 
AMI P. L. L. „LOT* 


SAMOLOT 


dowane „Nowi Szlacliy" pisarzy komunizują- 


cych, obecnie powstały dwutygodnik „Nazu- 
stricz* pisarzy .europeizujących", — najwię- 


cej jednak autorów chodzi luzem. Jedną z przy- 
czyn niskiego stosunkowo stanu współczesnej 
literatury ukraińskiej jest to, że obecne ukraiń- 
skie społeczeństwo w Galicji prawie niczego 
nie czyta. Najlepsza książka rozchodzi się zale- 
dwie w tysiącu egzemplarzy, 

Najkorzystniej w współczesnej twórczości 
ukraińskiej przedstawia się plastyka. Malar- 
stwo, grafika i rzeźba mają i licznych i dość 
wybitnych przedstawicieli. (0 czem pisaliśmy, 
niedawno w „Głosie Narodu”. 

Najsłabiej przedstawia się teatr, któremu 
brak i stałej siedziby i repertuaru, Naturalnie 
mowa tu o teatrze „galicyjskim“, bo ukraiń- 
ski teatr w Kijowie należy do najlepszych tea- 
trów sowieckich. 

a 

„Współczesna muzyka ukraińska nie osiąg. 
nęła jeszcze tego stopnia rozwoju, ©0 współ- 
czesna ukraińska sztuka malarska lub plastycz- 
na. Wydawać się może to tem dziwniejsze, że 
przecież znana jest muzykalność ukraińskiego 
narodu oraz bogactwo jego muzyki ludowej. 
Przyczyny — dlaczego ukraińska muzyka nie 
zdołała dotychczas dorównać sąsiadom Rosja- 
nom i Polakom i zdobyć sobie prawa obywa: 
telstwa w muzyce światowej — są trzy: brak 
muzycznej tradycji, brak twórczych talentów, 
wielki wpływ muzyki ludowej na ukraińskich 
kompozytorów. Dla. ukraińskich kompozytorów 
nadmierny wpływ ludowej muzyki ukraińskiej 


Ogólny pogląd na współczesną twórczość li-!szych „harcerzy“ literackich, niedawno zlikwi-|jest dlatego szkodłiwy. ponieważ zamyka on 
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€o. słychać 
w Jirakewie. 


Sroda 14: Leona b. m., Matyldy wd. ces. 

Wschód słońca 5.55, zach. 17.37. 

Długość dnia 11 godz. 31 min. 

Czwartek 15: Klemensa Dworz., Longina żołn. 

Wschód slońca 5.52, zach. 17.39. 

Dłagość dnia 11 godz, i 35 min. 

:090: 

ZMIANA NUMERÓW TELEFONÓW STRA- 
ŻY POŻARNEJ. W dniu 15 b. m. między go- 
dziną 8—9 rano nastąpi zmiana numerów tele- 
fonicznych Straży pożarnej, a mianowicie: a) 
numeru 100-49 na Nr. 121-11, b) numeru 106-00 
na Nr. 122-22, c) numeru 113-84 na Nr. 122-23. 
Zmaienione numery umieszczone sa już w no- 
wym spisie telefonicznym, którego rozsyłanie 
rozpoczęła Dyrekeja Poczt. f 

25-LECIE MONSALWATU ARTURA GÓR- 
SKIEGO. Zw. Zaw. Literatów Poł. w Krako- 
wie, Teatr miejski im. J. Slowackiego i Koło 
Palonistów Studentów U. J. urządzają dniu 15 
hm. w ezwartek o godz. 6 wieczór w sali Ko- 
permika U. J. wieczór liter.-art.. w związku z 
25-leciem Monsalwatu Artura Górskiego, Za- 
gai prof. I. Chrzanowski. O czasach Młodej Pol 
ski. na podstawie własnych wspomnień. mówić 
będą: prof. M. Siedlecki. red. E. Haecker, red. 
L. Szczepański. © drodze do Monsalwatn powie 
prof.,St. Pigoń. O Arturze Górskim. artyście i 
poecie mówił bedzie prof. St. Kołaczkowski. 
Artyści teatru krakowskiego. Eug. Solarski i 
WI. Staszewski wygloszą liryki Artura Gór- 
skiego i fragment jego dramatu .0 Zmartwych 
wetanie”, 

NA WCZORAJSZYM TARGU piacono na- 
stępujące ceny: mleko niezbierane litr 18— 
20 gr; śmietana 1-—1.20 zł; śmietanka 50—%6 
gr; ser zwyczajny kg. 10—50 gr; masło desc- 
rowe 3.60—3.80 zł: zwyczajne 3—3.20 zł; jaja 
sztuka 6—7 gr; jabłka kompotowe krajowe kg. 
0.60—1 zł; deserowe 1.20—1.60 zi; ziemniaki 
kg. 8—10 gr; buraki 12—15 gr: marchew S— 
10 gr: cebula 20—25 gr; pietruszka 20—25 gr; 
sder 20—25 gr; kura sztuka 2.50—3,50 zł; 
kaczka 3—4 zł; goś żywa 4.50—6 zł; bita 4— 
5 zł; indrk 8—12 mł: jndvczka 6—8 zł, 

OKRADZIONA SKLEPIKARKA. Do Berty 
Tifer. właścicielki sklepu cukierniczego przy 
ul. Krakusa przyszło trzech osobmików, z któ- 
rych jeden wywołał ją do wystawy sklepowej. 
zaś pozostali w sklepie osobnicy «skradli jej 
książkę ze znaczkami steniplowemi wart. 160 
zł. Dochodzenia prowadzi się. 

ZLODZIEJKA POGRYZŁA LUSTERKO. Po 
Jicja zatrzymała Stefanję Ćwik. lat 27 bez za- 
jecia i stałego miejsca zamieszkania za kra- 
dzież 10 koron austr. w złocie. dokonana w ka 
wiarni „pod Gwiazda* przy Małym Rynku 6, 
na szkodę F. Ochmańskiego, zam. przy ulicy 
Florjańskiej 21. Ćwikówna po doprowadzeniu 
ją na J. Komisarjat zgryzła lusterko kieszon 
kowe, które posiadała przy sobie. Wezwana Po 
gotowie ratunkowe przewiozło ją do Szpitala, 
św, Łazarza. gdzie stwierdzono, że złodziejka 
jest zdrowa i że szkła nie połknęła. poczem od 
dano ją do aresztów policyjnych. 

WARJAT ALARMUJE STRAŻ POŻARNĄ, 
Wozoraj nad ranem jakiś osobnik umysłowo 
chory rozbił w automacie pożarniczym przy ul. 
Krasińskiego 14 szybę, przyczem spowodował 
niepotrzebny alarm straży pożarnej, która przy 
byla na miejsce. Osobnika wspomnianego za- 
trzymano i doprowadzono na FI. Komisarjat 
P. P. Dochodzenia w kierunku ustalenia jego 


„GŁOS NARODU” z dnia 14-go marca 1984 


Wybory do Tow. Biblj, Słuch. Prawa U. J. 


ŻYDZI ZDOBYLI AŻ 10 MANDATÓW. 


W ubiegłą niedzielę odbyly sie wybory do|zdobyli bowiem 5 mandatów w Zarządzie, po- 
władz Tow, Bibljoteki Słuchaczów Prawa Un. |zatem 2 miejsca w komisji kontrolującej. 3 zaś 
Jag. w Krakowie. List zgłoszonych było pięć,|w sądzie koleżeńskim co w sumie daje 16 po- 
a mianowicie: 1) Niezależna Polska Młodzież |zycyj. 

¡Prawnicza (wspólna firma z P. M. D. i Myśli Drugą zkolei Beia jest Lista Młodzieży 
Mocarstwowej), 2) Samopomocowy Blok Pols. Wszechpolskiej, która zdobyła przy wyborach 
Mi. Prawniczej (ckspozytura Strzelca), 8) An-|7 mandatów, w tem 4 do Zarządu. 2 do kom. 
tyżydowska Lista Polsk. Młodz. Prawniczej kontr.. 1 do sądu kol.; trzecie miejsce ma 
Młodzież Wszechpolska), 4) Pelska Młodzież | Strzelec i Z. P. M. D., zdobywając po 6 manda 
Prawnicza (lista Legjomu Młodych), 5) Jedne-|tów. Najmniej zdohył Legjon Młodych, bo 5 
lity Front Żydowski, Ma 

i Wyniki wyborów przedstawiają się następu- Wybory odbyły się naogćł spokojnie przy 
jaco: największą ilość głosów otrzymali żydzi, |słabej frekwencji uprawnionych do głosowaniu, 


Zamach rewolwerowy na kobietę. 


TRAGICZNĄ STRZELANINA PRZY DŁUGIEJ. 


ULICY 


W ub. poniedziałek w godzinach wieczor- ści i zamroczenia alkoholowego, oddał pięć 
nych róg ul. Długiej i AI. Krasińskiego był strzałów do Babińskicj. Cztery strzały okazały 
miejscem krwawej tragedji, której ofiarą pa- się celne. Babiński została trafioną w usta. 
dla p. Marja Babińska, żona st. sierżanta 20 w ramię, w kręgosłup i w lewy bok. 

PpP. Sprawca po dokonaniu czynu  najspokoj 

Oto adorator Babińskiej. Tadensz Zającz-|niej począł się oddalać; dopiero po chwili por. 
kowski, sierżant 20 p. p., pod wpływem akrów wej z 6 pap. rozbrojl zabójcę i odprowadził 
go do więzienia wojskowego przy ul, Monte- 
lupich. ° 

Ciężko ranną Babińską odwieziono do szpi- 
tala Św. Lazarza i poddano bezzwłocznie ope- 
racji. Ofiara krwawego dramatu znajduje się 
wejąż w stanie beznadziejnym, nie rokującym 
powrotu do zdrowia. 


REPERTUAR TRATRU SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Ladna histocja”. a 
Czwartek: „Judasz z Kariothu“. 

y Piątek: „Rodzina”. i 

SEE M 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ŚWIT: .5 minut przed ślubem”. 
WANDA: I. „Sekret kobiety; JI. „„Schowaj- 
cie wasze smutki”. 
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| 
ANTONI ROTHE 


KRAKOW, UL. SŁAWKOWSKĄ 20 
FABRYXA ŚWIEC KOŚCIELNYCH 


poleca 
P.T. Urzędom Parafjalnym i P.T. Kupcom 


$WIECE WOSKOWE 


i POŁWOSKOWE 


po cenie najniższej. 
Rok założenia 1879. Telełon 121-74. 


jeto sprawców włamania do Kasy skarb, 
w Krakowie. 

Policja ujęła M. Sasina lat 22. bez zajęcia 

i stałego miejsca zamieszkania, znanego wła- 
mywacza kasowego i współsprawcę kradzieży 
kasowej, dokonanej w r. 1931 na szkodę dra 
Włodka (ul. Piotra Michałowskiego 1) oraz 
obecnego jeko współnika Ludwika Sudera lat 
34, bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, 
również znanego włamywacza kasowego i mic- 
szkaniowego. obu za usiłowaną kradzież kaso- 
wą w nocy z dnia 25 na 26 lutego br., w Kasio 
skarbowej. mieszczącej sie w gmachu sądu 
grodzkiego w Krakowie przy ul. Czarneckiego 
8. Wymienieni ponadto dokonali włamania w 
dniu 6 bm. do mieszkania Arje Frida w Tarno 
wie przy ul. Legjonów 4. gdzie skradli większą, 
ilość biżuterji i srebra stołowego oraz gardero- 
bę i futra ogólnej wartości około 10.000 zł. — 
Część rzeczy z tej kradzieży odebrano od ich 
przyjacółek, zaś ich samych na podstawie ze- 
brancgo materjału dowodowego odstawiono do 


-wiezienia śledczego w Krakowie. 


APOLLO: ..Urwis z Hiszpanji“, 

SZTUKA: Prywatne życie Henryka VIIL 

SŁONKO: „Quo vadis" z Janningsem. 

UCIECHA: „Marsz Rakoczego”. 

PROMIEŃ: „Dziewczątko” (Bebij „i ;,Dixiaz 
Dax, 

„ADRIA: ..12 krzeseł” (film polski;. 

ATLANTIC: „Kawalkada” i „Dziewezę 
z krainy burz”, TL 
BAGATELA: „Żółty kochanek”, 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 12 do, 
ece na ulicy“, 


11 bm. 
q 


LS 


:000 
Jubileuszowa Pielgr 
świętej, 
W dniu 20 marca wyruszy ze Lwowa ostat- 
nia polska Pielgrzymka do Ziemi Świętej, któ- 
ra jest organizowana w okresie trwającego 
Roku Świętego. Pielgrzymka przybędzie do 
Ziemi Świetej w Wielką Środę i weźmie udział 
we wszystkich obrzędach Wielkiego Tygodnia, 
Wielkiej Nocy i uroczystem zakończeniu Roku 
Świętego. $ 
Pielgrzymka uda się do Ziemi Świętej je- 
duym z największych okrętów „Polonja*, gdzie 
przebywać będzie 17 dni. Pielgrzymi będą mieli 
możność zwiedzić Egipt. Ateny i Konstanty- 
nopol, Cena udziału w Pielgrzymee 1.190 zł. 
Informacje i zapisy: Wagons-Lits/ Cook — 
Warszawa — Krak. Przedm. 42-44, Jlość miejsce 
jest ograniczona — w najbliższych dniach lista 
zapisów zostanie zamknięta. * 


I 
* 


zymka do Ziemi | 
Acz 


Od wtorku dnia 13 b. m. w kinoteatrze „SZTUKA 


Film o gigantycznym rozmachu i zdumiewającej wystawie!!! 


prywatne życie Henryka VIN 


Jak bawił sie, szalał i kochał władca Anglii. — Zabawy dworu monarszego, przepych i zgiełk 
"balów przyjęć i wojskowych parad!! — Fascynujący zespó! najświetniejszych gwiązd ekranu, 


aa czoło które Charles Laughton, Robert Donat, i Elsa Lanchester sjęs zwy rent. 


go wybijają zie; slynny reali- 
d 3 zator czołowych areydzieł: ALEKSANDER KORDA - 


+ 
T- Urzędników: Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legi- 
tymacji zniżki z III miejsc na I miejsca z II miejsc na fotele. 


ni. — Po cenach popularnych od 50 gr. — Tylko 5 dni. 


MV knajpie i... nocnym barze. 


NAPISALI STANISŁAW FISZER I KONRAD NAWRA. 


siedzą podtatusiałe .1wy salonowe” i bacznie 
śledzą wyginamie się divy. Oczywiście huczna 
brawa nagradzają występ i tancerka w stroju 
z wielkookiej siatki niknie za kotarą. 

Znów małe divertissement — pary łączą sie 
w takcie fokstrota. Odchodzimy w głąb lokalu 
i siadamy przy stoliku, Kelner przynosi nam 
maszynkę kawy; usłyszawszy cenę lekko ble- 
dniemy z wrażenia... 

Ale oto znów tusz — to zapowiedź nowe- 
go występu tanecznego. Tym razem podziwiamy 
kujawiaczki, wykonane przez tancerkę w stro- 


Wszedłszy do knajpki przy placu Bawół, 
rozezarowaliśmy się srodze. Przypuszczaliśmy, 
że zastaniemy tu „zgraję pijanych opryszków", 
którzy na. masze przyjęcie dobędą noży z za 
cholewy lub włożą znacząco ręce do kieszeni 
od spodni (rewolwer); tymczasem... 

Młody żydek zaprasza nas do zajęcia miej- 
aca. Musimy coś zamówić. Spoglądam znacząco 
na Staszka, który również wzdryga się na myśl 
o jedzeniu. Próbowaliśmy już tej nocy z tylu 
„misek i szklamek!... 

Niema rady. Na stole pojawia się piwo i 


OOc weż 77% - wazzenearwwerczwo 


tożsamości prowadzi sie. 


z 


i 

ich oczy — i uszy! — na to, Co się dzieje w warto jeszcze wspomnieć © obecnym stanie 
świecie, i stoi na przeszkodzie do całkowitego nauk humanistycznych wśród Ukraiteów (we- 
zrozumienia i przyswojenia sobie nowoczesne- dług artykułu prof. dr. Wasyla Simowicza). 
go muzycznego języka” (A. Rulmieki). | Glównemi środkami pracy naukowej sa. na- 

Z żyjących obecnie kompozytorów do star- stęopujące instytucje į towarzystwa: historycz- 
szej generacji należą lwowianie: Stanisław Lud ny_ęqozoficzna i filologiezna sekcją Nauk. Tow. 
kiewiez („którero światopogląd muzyczny 7a- pn. Szewczenki we Lwowie, Ukraińskie Histo- 
myka się zupełnie w obrębie Wagnera x jednej zyczno-filologiezne Tow. w Pradze. Ukraiński 
strony, Czajkowskiego z drugiej”) , Wasyl Bar- Naukowy Instytut w Warszawie i Berlinie, do 
wiński („cala jego twórczość tkwi w muzyce e 1930 bistoryczno-filołogiczna sekcja ukraiń- 


| 


przekąski. 

Rozglądamy się wokoło, Przy sąsiednim sto 
le siedzi czterech... chrześcijan i rżnie w karty, 
Nie okazują bynajmniej zamiarów zaczepnych. 
Co za rozczarowanie! A poczciwy przodownik 
tak obawiał się o naszą całość! 

Wychylamy duszkiem piwo i wynosimy się, 
Na środku placu Bawół odbywamy naradę. 

— Chyba pójdziemy na stronę podgórską — 
proponuję. — Tam e pewnością znajdziemy sil- 
niejsze wrażenia... 

Staszek traci animusz ze względów zasa- 
dniczych. 

— Przytem w każdej restauracji będziemy 


ju... łowickim. Jednak nikt nie zwraca uwagi 
na taką drobnostkę. Tancerka świeci gołemi ko 
łankami, kręci się jak fryga, 

Po małej przerwie orkiestra zaczyna grać 
słynnego menueta Paderewskiego. Urocze zja- 
wisko w kremowej krynolinie wybiega na salę 
i tańczy na paluszkach, Oczywiście nie... me- 
nucta. ks 

Rozumiemy dobrze, o co tutaj chodzi: nie 
o treść, a raczej o formę, któraby bezpośreńnio 
działała na zmysły. 

Ziewając wracamy na swe miejsce. Program 
ma się ku końcowi: jest koło godziby 3-ciej 


ludowej”), Nestor Niżamkowski („romantyk i li- 
ryk z pewną. niebezpieczną skłonnością do ta, 
niej sentymentalności i patosu”). Tym trzem 
przedstawicielom umiarkowanego kiarmku od-| 
powiadają Pa Ukrainie naddnieprzeńskiej: Pa- 
wel Senycia, Leon Rewucki (najwybitniejszy 
obecnie ukraiński kompozytor) i Wiktor Losen- | 
ko. | 

Nowoczesna muzyką ukraińska, opierająca” 
Się i wzorująca już w zupełności na majnow- 
szej muzyce europejskiej i zupełnie niezależna 
od pieśni ludowej ma swego najwybitniejszego 
przedstawiciela w profesorze Wyższ. Szkoly, 
Muzycznej w Kijowie Borysie Latoszyůskim 


(„mdywidualność najbardziej oryginalna i naj-, 


bardziej uniwersalna w dzisiejszej muzyce u- 
kraińskiej”). Jego śladami kroczą lgor Bełza 
i Filip Kozycki. Do nowoczesnych muzyków 
nalea też: lwowianin Antoni Rudnieki (szka- 
la berlittska), Zenon Łysko i Mikołaj Kołessa 
(wychowanek praskiej akademii). 
4 e +% 

Na zakończenie tego obrazu nowoczesnej 

kultury duchowej społeczeństwa ukraińskiego 


| po pólnocy. Po salach spacerują tancerki, skłon 


Nie- 


skiej Akademji Nauk w Kijowie i od r. 1933 sie „posilać*, nieprawda? — mówi. — 
y . 1 AT arię 5 +. aiw ago P7 4058 , pS Š z > j 
PES hum. Ukr. Naukowej Asocjacji w Pra (stety, jestem tak szkaradnie objedzony i opi- 
z : r "ty, że... za żadną cenę... chyba ty sam... 
Naukowa pracą nie wszędzie szła jednym  Zgnębił mnie jego brak solidarności. Rze- 
trybem, Lwowscy badacze zwracają główną U- f ezywiście, perspektywa wzmożonej konsumecji 
wagę na materjały archiwalne; prascy uczeni $ środków spożywczych działa odstraszająco. 
zajmują się przewaźnie pracami syntetycznemi; '0g zrobić? Jak zakończyć naszą wędrówkę? 
warszawski Instytut Naukowy rozwinął dzia- Wkońcu przychodzi nam do głowy pewna 
lulność wydawniczą, berliński Instytut prowa- myśl. żeby tak — prawem kontrastu — pójść 


da działalność naukowo-jnformacyjną. Najbar-fq0 jednego z wytwornych lokali nocnych w 
dziej ożywioną była działalność Ukraińskiej A-? gródmieściu? Powiedzmy — na czama kawę... 


kademji Nauk w Kijowie w dziedzinie historji, ; Po pół godzinie wchodzimy do rzęsiście o- 
filologii, historji sztuki, arebeologji i badań świetlonego hallu. Zdala dochodzą nas tony 
literackich, muzyki k 


Z innych nauk rozwijają się pomyślnie nauki 
społeczne i prawoznawstwo, pozatem każda 
dziedzina badań naukowych ma już w społe- 
czeństwie ukraińskiem swych przedstawicieli 
tak, że powoli Ukraińcy dopędzają w nauce 
swych starszych braci słowiańskieh. Czy ich fi na środek sali wybiega tancerka. 
wnet dopedza? To inna rzecz, Zaległości do od- Zgóry trzeba zaznaczyć, że właściwie... nie 
robienia jest wiele, a warunki polityczne i eko- ; chodziło tu o taniec. Raczej o... strój. wzglę- 
nomiczne miesprzyjające. Fr, Bł. dnie... znaczny brak stroju u tancerki. Naokoło 


Na dość ciasnej sali kręcą się w takt „u- 
pojnego* tanga ściśnięte pary. Światła przy- 
ćmione. wszystkie stoliki zajęte. Trafilismy 
akurat na program rewjowy, Orkiestra gra tuż 


ne do dotrzymania towarzystwa znudzonym, 
lecz zasobnym w gotówkę gościom, Znudzeni 
wprawdzie jesteśmy, lecz brak nam ochoty i... 
pieniędzy na imponowanie divie... 

Kierownik zakładu dziwi się, że już opusze 
czumy lakal, „Towarzystwo dopiero zaczyna 
się bawić”! Możliwe. Po stoicku płacimy ha- 
racz przy bramie j wychodzimy na opustoszałą 
ulice. W pobliskiej bramie kuli się pod ściam. 
stara kobieta z dzieckiem na reku, Na kozłach 
dorożek drzemią wożnice; opodal spaceruje po- 
licjant. 


Na zakończenie muszę uczynić pewne nje- 
dyskretne wyznanie odnośnie do mego kolegi 
Staszka. Z powodu zbytnich i pomieszanych 
wrażeń... gastronomicznych, przeżywał naza- 
jutrz „rewolncje pałacową”. W dodatku od- 
przysięgcał się od podobnych eskapad. Myślę, 
że czynił to pod wpływem nieprzyjemnych za- 
burzey lokalnych i że — po wyzdrowieniw — 
zmieni swe zdanie. 

m mad 


Xncie śospedercte. 
Redukcje, obniżki i zaległości. 


Tragiczna sytuacja robotników w Zaglębiu 
Dabrowskiem. 


16 bm. w inspektoracie pracy w Sosnowcu 
odbędzie się konferencja, na której rozpatrywa 
na będzie skarga robotników wapienników 
„Brymica* w Czeladzi. którym zarząd chce ob- 
niżyć zarobki. 

23 tm. inspektor sądzić będzie skargę robo- 
tników wielkiego młyna Wajnsztoka z Dąbwo- 


wy. który mie chce udzielać robotnikom urlo- | 


pów, a równocześnie obniża im deputaty mą- 
czne. 

20 bm. rozpatrywana będzie wreszcie spra- 
wa zaleglych płac robotników firmy Deichsla 
w Sosnowcu. Zarząd nie wajac zamówień, wy 
mówił pracę całej załedzo; jednak nie tylko że 
nie płaci bieżących nałeżności. ale winien jest 
robotbikom za prace ol całego szeregn tygo- 
dni. 


Jakie cła obowiązywać będą 
w obrocie między Polską a Niemcami 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu w związ 
hu z zapytaniami zgłaszanemi do Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu, komunikuje, że cd 
chwili wejścia w życie protokołu połsko-nie- 
mieckiego z duia © marca br. tj. od dnia 15 
bm.. obowiazywać będą następujące cia w 
obrocie miedzy Polską a Niemcami: 

1) Przy przewozie polskich towarów do 
Niemice obowiązywać będa w stosunku do 
wszystkich towarów normalne, autonomiczne 
cła (nie cła komwencyjne), tj. cla zawarte w 
pierwszej rubryce niemieckiej taryfy celnej. 

2) Przy przewozie towarów niemieckich 
do Polski obowiązywać będa w stosunku do 
wszystkich towarów cła normalne. autono- 
miczne. zawarte w drugiej kolumnie polskiej 
taryfy celnej (nie cła konwenceyjne). 


Renty dla Ukraińców 
rannych w walkach z Polską. 


W „Dzienniku Ustaw“ ukazało się rozpo- 
rządzenie wykonawcze o zaopatrzeniu inwa- 
lidzkiem dla tych ukraińców, którzy doznałi 
uszkodzenia zdrowia wskutek udziału w od- 
działach ukraińskich, walczących z wojskami 
polskiemi w okresie od 1 listopada 1918 r. 
do 1 czerwca 1919 r. 

Fakt ten wymaga specjalnej uwagi, gdyż 
Państwo Polskie jest wyjątkowem Państwem, 
które przyznaje renty inwalidzkie obywate- 
łom, którzy przeciw niemu występowali z orę. 
żem w ręku. 


Bezpłatne lekarstwa 
dla funkcjonarjuszy państw. 

Ministerstwo opieki społecznej (departa- 
ment służby zdrowia) wystosowało do wojewo 
dów okólnik w sprawie przepisywania lekarstw 
w zakresie bezpłatnej pomocy lekarskiej 
funkejonarjuszów państwowych. 

Na koszt skarbu państwa mogą być prze- 
pisywane funkcjonarjuszom państwowym tylko 
lekarstwa, uwzględnione w wydanym ostatnio 
spisie lekarstw dla użytku uhezpieczalni spo- 
lecznych, z wyjątkiem około 100 lekarstw, wy- 
szczególnionych w okólniku. 


Budowa elewatora zbeżewego w Gdyni. 
Ogromna większość naszego wywozu zbo- 
żowego odbywa się przez Gdańsk wobec bra- 
ku elewatora w Gdyni. Ponieważ przedstawia 
to wiele niedogodności, przeto koła, zaintereso 
wane oddawna wskazywaly na konieczność po 
siadania elewatora w Gdyni. Obecnie sprawa 
ta jest bliska urzeczywistnienia i budowa ele- 
watora rozpocznie się zapewne jeszcze w roku 
bieżącym. 
WZROST ZUŻYCIA NAWOZÓW SZTUCZNYCH 
Proces uzdrawiania stosunków w rolnietwie, 
w szczególności w kierunku jego oddłużania 
poczyna wykazywać pewne pomyślne objavy, 
czego wyrazem jest zwiększony wpływ zamó- 
wień w styczniu i pierwszej połowie lutego 
n b. na nawozy potasowe na okres wioseary. 
W stosunku do zamówień ra sezon wiosenny 
w roku 1933 wzrost ich dochodzi do około 
125% w niskoprocentowych oraz do 75% w 
wyżej procentowych solach potasowych. Wzrcsi 
zapotrzebowania na niskoprocentowe sole po- 
tasowe jest jednakże równocześnie dowodem, 
żę rolnictwo w dalszyrń ciągu odczuwa ciasno- 
tę gotówkową, wskutek czego ziemię rolnicy 
zasilają naogół dawkami niewystarczającemi i 
przeważnie jednostronnemi. 


ROZSZERZENIE UPRAWY WIKLINY 


dla | 


vołał ożywioną dyskusją w Sejmie mimo, iż 
przechodził on przez ciała ustawodawcze w 
tempie silnie ptzyspieszonem, Dość wspomnieć, 
że komisja skarbowa załatwiła się z nim w 
ciqgu jednego dnia. Niemniej jednak i w tych 
skróconych debatach zdolano oświetlić wiele 
(braków w istniejących stosunkach  podatko- 
wych. 


Zagadnienia meralne. 


Jezeli idzie o sam projekt nowej ordynacji 
podatkowej, braki jego wytknał m. in. pos. 
Częścik następująco: 

Ustawa wie rozwiązuje zagadnienia moralne 
igo w dziedzinie podatkowej; po drugie: daje 
w ręce jednego Człowieka, * naczelnika urzędu 
skarbowego, wszechwładzę przy wymierzaniu 
[stawek podatkowych i po trzecie: sankcjonuje 
i utwierdza dowolność w postępowaniu władz 
skarbowych. 

Zagadnienie moralne — mówił pos. Cześcik 
|— sprowadza się do tego, że stosunek urzętln 
skarbowego do obywatela i odwrotnie cechuje 
całkowity brak zaufania, 

Następstwa są takie: urząd skarbowy trak. 
tuje płatnika podatków nwsowo jako oszusta. 
który chce Skarb Państwa skrzywdzić, zaś 
przeciętny obywateł uważa urząd skarbowy za 
jukiegoś smoka przed zachłannością którego 
trzeba się bronić i w orbitę jero wpływów 
możliwie nie wpadać. 

Jest to rzecz i dziwna i przykra, ale tie- 
stety prawdziwa, Stan ten datuja się nie od 
dziś, ani od wczoraj, ale istnieje od lat szeregu, 
bo od chwili wprowadzenia stałego pieniądza 
w Polsce, a początek wziął stąd prawdopodo- 
bnie, że pewna część płatników podatkowycz, 
w zeznaniach o dochodzie i obrocie podawała 
kiedyś sumy mniejsze od rzeczywistych, 

Gdy te fakty zostały stwierdzone, urzędy 
skarbowe — może wskutek nawału pracy — 
nie zadawały sobie trudu segregowania -nodat- 
uików, ale tak, na wszełki wypadek, zaczęly 
wykazywane w zeznaniąch sumy podwajać, czy 
nawet potrajać i od tego stawki podatkowe wy 
mierzać. 

Uczciwy płatnik podatków został przez to 
dotkliwie pokrzywdzony. I gdy rok po roku 
zdwojone wymiary podatkowe ' dostawał, nie- 
jeden zaczął stosować samoobronę, opartą na 
takiem niemoralnem założeniu: Po to, ażety 
podatki właściwie płacić, nie ma innej rady, 
jak zeznamia fałszywe o dochodzie i obrocie 
składać. Gdy urząd skarbowy dwukrotnie — 
powiedzmy — podwyższy, to wypadnickasurat 
tyle, ile się rzeczywiście należy. 


Podatek od obrotu w zlikwidowanem 
przedsiębiorstwie. 


A teraz dotknę innej strony tego samego 
| zagadnienia i rzecz na przykładach konkret- 
nych zilustru ję. 

Obywatel miasta Łukowa, Trojanowski An- 
toni, wmchomił w r. 1923 warsztat szewssi i 


życiowego, «:cvdzieło filmowe. 


SCHOWAJCIE WASZE 


Giełda krakowska. 


Kraków 13 marca, Giełda: Bank Polski 
1115, dolar 5.28—5.81. Londyn 26,00—27.20. 
Berlin 210.50—211.25, Szwajcarja boz zmiany. 


Ożywienie w przemyśle łódzkim 


Jak nam donoszą z Łodzi, w przemyśle 
pończoszniczym odczuwa się już ożywienie 
przedsezonowce. Fabryki czynią przygotowania. 
do zwiększenia produkcji. 


„GŁOS NARODU” z dnia 14-zo marca 1934 


Projekt ustawy o ordynacji podatkowej, wy! 


em u WANI 


Wyświetla dziś rewela vicy monstre program. — Fascynujące vełne prawdziwego realizmu 


SEKRET KOBIETY 


w tym filmie stwarza swą największą kreację — oraz bożyszcze kobiet Phillips Holmes. 
Wszystkim kobietom, które kockały i cierpiały. Wszystkim mężczyznom, którzy łamali serca 
kobiet film ten jest poświęcony. Ponadto w progr. arcywesoła farsa. Najwaselsza wojna świata, 


szych komików ekranu. W rolaeh głównych: Stan Laurel (Flip) i Ol.war Mardy (Flap), 
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9'10, w niedzielę i święta o g. 3 pop. 


wykupił świadectwo przemysłowe. Po czterech 
tygodniach przedsięhiorstwo ztłkwidował, zwra 
'cając patent do urzędu skarbowego. W jakiś 
(czas później tenże Trojanowski otrzymuje na- 
!kaz płatniczy za podatek obrotowy w wysoko- 
ści 60 zlolych, Pisze odwołania, ale jednocześ- 
jnie pod przymasem płaci, Wyplacił ratami 58 
'złotych, wydał na rekursy do władz skarto 
| wych około 10 złotych i jeszcze zostal winien... 
177 złotych. 

|  Kzecz ta. szezagułowo opisans, zostąła Z 
(kwitami | dowodami do Ministerstwa Skarbu 
skierowana i jeżeli Pan Minister zechce tę hi- 
istorję sprawdzić, może sprawe u siebie każ- 
dej chwili przejrzeć. 

| Takie wydarzenia nic pożytek. a szkolę 
|Skarhowi Państwa przynoszą, bo raz sparz>ny 
ohywatel bedzie na przyszłość za wszelką te- 
ine styczności z wrzedem skarbowym unikał. 
Stąd już prosta droga do pokatnego hawdhu. do 
potajemniego wyrobu. 

A teraz drugi charakterystyczny wypadek: 
Kolibski Franciszek, mieszkaniec wsi Bartłomie- 
jowice powiatu Pulawskiego, gospodarz na 12 
morgach, pożyczył sąsiadowi kilkaset złotych. 
Poszedł donos do urzędn skarbowego i już Ko: 
libski otrzymuje nakaz płatniczy na podatek 
dochodowy za rok 1930 i 31 w sumie 93 zło- 
tych, chociaż na wsi podatek dochodowy jest 
wymierzany dopiero od gospodarstw 20-morgo 
jwych i to na gruntach najlepszych, 

Na rekurs otrzymał odpowiedź,. że ponie- 
waż pożycza ludziom pieniądze, musi płacić do- 
chodowy podatek, 


Przytoczone powyżej okoliczności Świadczą t 


wymownie o tem, jak niezdrowe stosunki u nas 
w dziedzinie podatkowej panują. 


A w Ameryce. 
Nie jest to zapewne właściwością. wyłącznie 


polską, bo i w innych państwach braki pow aż. | 


ne w dziedzinie podatkowej istnieją, a różne 
kraje w różny sposób rzeczy te u siebie regu- 
lują. Weżmy dla przykładu Amerykę: 

Przed paru laty prasa całego świata przy- 
niusła wiadomość, że groźny bandyta Al Ca- 
pone, który przez długi czas grasował bezkar= 
nie, dostał się na lat 12 do więzienia, nie za 
napady, czy rozboje, których mu tamtejsza po- 
ficja mie chciała, czy nie umiała udowodnić, 
ale właśnie za fałszywe zeznania o dochodzie, 

Takie są w Ameryce kary. Wzamian z» ta 
obywatel ma ten przywilej, że władze skarhowe 
nie mają prawa złożonych przezeń zeznań po 
datkowych kwestjonować. Gdy wyjdzie na jaw 
oszustwo — dotkliwa winnego spotyka kara. 

Jako obywatel własnego Państwa nie je- 
stem zwolennikiem stosowania i naśladowania 
praw obcych i wzorów. Stać nas bowiem dosta- 
tecznie na to. abyśmy rćżne przejawy życia 
potrafili sami w sposób właściwy regulować, 
Stwierdzam tylko, że zagadnienie moralne w 
dziedzinie podatkowej w Polsce do rozwiązania 
dojrzało, a przedłożony Sejmowi projekt usta- 
iwy sprawy tej niestety nie rozwiązuje, 


— Film cud. — Fiłm przebój. 

FEpopez bezgramicznej miłości. — 
Dramat damy, którę wszyscy tra- 
ktowali jak... taką kobietę. — 


ck Irena Dunne 


główn. 
bohaterka, Bocznej ulicy, która 


największa orgja Śmiechu 
w wykonaniu majulubień- 


SMUTKI 


Program Mr. 23. 


dr 
P 


w swych sklepach doprowadzić do doskon 
ści obsługę klienteli na wzór 
siębiorstw światowych, 


| Giełdowe ceny zboża. 


Na giełdzie zhożówej w Krakowie notowa 
no wczoraj następujące ceny: pszenica dwor- 
ska czerw. stand. 22.25 do 22.50; biała. stand. 
21.75 do 22; targowa stand. 21.25 do 21.50; ży 


pi Z do 14.40; 


GOO c 


Kryzys zaufania w dziedzinie podatków. 


to dworskie stand. 14.40 do 14.50; targowe st. |19.43 Wiadomości sportowe; 
owies dworski stand. 13 dojwieczomy; 20.00 „Myśli wybrane”; 20.02 Au- 


Wr 71 


na 14 do 15; wyka szara 13 do 14; łubin Żółty 
11.50 do 12; łubin niebieski 9.60 do 10; maku- 
chy rzepakowe 14 do 15; lniane 18.30 do 19; 
isoja śrót mielony 46 proc. 19.50 do 20.50: 35 
proc. słomecz. śrót xtrahowany miel. 16.50 do 
1%; siano słodkie 6.50 do 7; średnie 5 do 3.30: 
kwaśne 4 do 4.50; koniczyna pastewta da 
8 zł; słoma długa 3.25 do 3.50; mierzwa Inzem 
3 do 3.25: prasowana 3.50 do 3.75; rzepik z 
workiem 48 do 50; mak szary z workiem 50 do 
52 zl; kminek holenderski 165 do 175, koniczy 


i 


ma nasienna bez kanianki 1933 r. 220 do 250: 
mąka pszenna okr. Krak. grysikowa 41 do 42; 
45 proc. 38 do 88.50: 65 proc. 37 do 38: maka 
żytnia okr. Krak. TI gat. eitkowa 23.50 do 
23.75: razowa 11 do 17.50; qoślednia 18 da 
18.50; mąka żytnia okr. Poznań. 13 do 13.50: 
I gat. sitkowa 28,75 do 24; graham pszenny 
20 do 50; otreby żytnie 9.50 do 9.70: pszenne 
10 do 10.50: pecak fabryczny z workiem 12.50 
do 13: chłopski bez worka 23 do 24: perłówka. 


* jęczmienna 20 do 20.50: siekanka jęczm. fabry 


czna z workiem 23.50 do 24.50; chłopska baz 


worka 20.50 do 21 zł; kasza jaglana fabryczna 
34 do 36; chlopska 31 do 85: tatarczana cała 


44 do 46; łamana 41 do 43. Tendencja spokoj- 
va, dowozy Średnie. 


Radi 
Radio. 

ĆWIERĆ MILJONA W CIĄGU MIESIĄCA. 
i Ze źródeł niemióckich dowiadujemy się, ża licz- 
ba abonentćw radjowych w Niemczech wyka- 
zala w dniu 1 lutego 1954 r. olbrzymią pozy- 
cję 5.247.076 akonentów. W porównaniu ze sta: 
tystyką na 1 stycznia 1934 roku, pozycja luto 
wa wykazuje przyrost o 221.469 abonentów, 
. j 4 proc. liczby ogólnej. W dniu sprawo- 
zdawczym abonenty bezpłatne, przyznawane 
inwalidom pracy, wojennym. bezrobotnym — 
wykazały pozycję stosunkowo znaczną, b? 
1519.208, t. j, prawie 10 proc. liczby ogólnej. 
MASZT ANTENOWY WYŻSZY OD EIF- 
(FLA. Najwyższa w Europie wieżę paryską Eif- 
fla, prześcignał maszt stalowy anteny pionowej 
nowej stacji w Budapeszcie. Maszt mierzy oio- 
lo 310 m. wysokości, a waży 580 tom. Gigan- 
tyczna konstrukcja oparta jest o dwa porosia- 
nowe talerze izolacyjne. średnicy około metra, 
a grubości conajwyżej 8 cm. każdy, Resztę u- 
mocowań wieży antenowej stanowi 8 odciąga- 
czy stalowych. tkwiących, podobnie, jak sam 
maszt w fundamontach betonowych. których 
łączna masa pojemności wynosi około 360 w. 
sześć, Moe nadawcza tej stacji ma 120 kw. 
w antenie. 


Programy Stacyi radjawych 
Czwartek, 15 marca 1934. 


| Kraków, (304.3 m.) G.: 7.00 Audycja poran- 
na z Warsz.: 11.35 Program na dz. bież.: 11,40 
Przegl. prasy; 11.50 Wiadom. bież; 1157 Syg- 
nał czasu, hejnał; 12.05 Płyty oraz wiadem. 
meteorol.; 12.35 Transmisje z Warszawy; 1540 
Płyty; 16.20 Transmisje z Warsz; 17.50 Płyty; 
17.40 Transmisja z Warsz.: 18,00 Słuchowisko 
z Wilna; 19.00 Program na dz, nast.: 19.05 
Odczyt: „O grach sportowych w ogólności”; 
19.20 Odczyt z Warsz, 19.40 Kom. śniegowy 
ze Lwowa; 19.43 Wiadom. sport, lokalne: 1947 
Transmisje z Warsz.; 20.40 „Skrzynka poczto- 
wa”; 20,54 Transmisja z teatru „La Sealt" 
w Medjolanie, Koncert poświęcony utworom G. 
L. Palestriny. W przerwie dr, Z. Jachimecki, 


Í prof. U, J. wygłosi pogadanke muzyczną © Pa- 
lestrinie, 


Lwów, (371.4 m.) G.: 16.20 Skrzynka pocz- 
towa dla dzieci; 17.30 „Cele i zadania Czerw”- 
nego Krzyża”; 19,03 „O kobiecie bułgarskiej. 


Warszawa, (1415 m.) G.: 1.00 Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”: 4.05 Gim- 
nastyka; 7.25 Muzyka poranna (płyty; 735 
Dziennik poranny; 7,40 D. c. muzyki poranucj: 
T.55 Chwilka gospodarstwa dom.; 8.00 Progr. 
na dzień bież.; 11.40 Przegł. Prasy; 11,50 Frze: 
glad teatralny; 11,57 Sygnał czasu, hejnat; g. 
12.05 Płyty; 12.30 Wiadomości meteorologicz- 
ne; 12.35 XIX-ty koncert szkolny z Filharm.; 


lo d ało-|14,00 Dziennik połudn.; 15.25 Wiadomości ń 
wielkich przed- | eksp, polskim; 15.30 Wiadom. gospodarcze; +. 


15.40 Płyty; 16.20 Odczyt „Dobrze pojęta goś- 
cinność"; 16.35 XX-ty koncert z cyklu „Muzy- 
ka Niepodległej Polski“: 17.50 ..Książka rolui- 
cza”; 1740 Odczyt z cyklu „Zagadnienia gus- 
podarcze'; 18.00 Słuchowisko z Wilna; 10.00 
Program na dz, nast.; 19.05 Rozmaitości; 19.25 
Odczyt aktualny; 19.40 Komun. śniegowy; g. 
19.47 Dziennik 


Warszawa, 1* marca (Tel. wł). Celem pod | A. z s | + R 
niesienia dochodowości gospodarstw Poważniejsze zamówienia zaczynają Już na- 


rolnych, położonych w widłach Wisłę i Sanu pływać od większych firm. Między innemi uwa- 

A ę : A> e =" R a SPIER erpe r 
podjęta bedzie akcja nad rozszctzeniem upra. 50 wraca ZAmowienie Polskiej Spółki Obuwia 
wy wikliny przez ludność wiejską, Szkoła ko | Buta. która zamówiła w ostatnich dniach oko. 
szykarska w Rudniku nad Sarsm udzielać ł0 pół miljona par pończoch w Łodzi. Zamówie- 


18.25; owies targowy stand. 12.15 do 13; jęcz- dycja z okazji święta Narodowego Królesiwa 


mie mua krupy dworski 15 do 17; 
14.50 do 15; kukurudza kraj. 21 do 22: proso 
18 do: 20; groch Wiktorja poznański 32 do 34; 
groch zwykły jadalny 25 do 87: grach polny 
pastewny 20 do 22; groch peluszka 15.50 do 


daj 5 


bedzie ludności instrukcji o do właściwej "iu te zapewniają niektórym fabrykom pracę 16. groch polny do siewu 24 do 28; fasola cukr. 


uprawy wikliny. Na zapoczątkowanie tej akcji "r przecaz całego sezonu. 
przeznaczona będzie na rok bieżący suma | 
KG) G6OC zł z Funduszu Pra z. 


dużo uwagi i zamietza 


g 


beenie poùezochom 


Jak nas informują, firma Bata poświęca 0-|tasoła długa 28 do 


50: fasola biała 27 do 28; 
29; fasola Wachtel 24 do 
26, bobik pastewny 13.50 do 18.75; wyka ciem 


biała Jasiek 46 do 


targowy | Węgier; 20,20 Muzyka lekka; 20.40 Skrzynka 


poczt. techniczna; 20.57 Transm. z Teatru „La 
Scala" w Medjolanie. Koncert poświęcony u- 
tworom G. IL. Palestriny, 

Katowice, (395,8 m.) G.: 19.05 Rozmaitości 
19.10 Feljeton sportowy; 20.40 Prof, Ligoń od- 
powiada na listy. 


ras + za 


Nr TE 


-Stan oblężenia w Estonji 


Faliin,13-marca. Na podstawie poufnych 
infopmacyj; wedle których faszyzujący Zwią- 
zek patrjotyczny i Związek kombatantów przy 
sgotowaśanieli zamach stanu, zebrał się rząd 
zsłoński ubiegłej nocy na posiedzenie celem 
wydania odpowiednich zarządzeń, zmierzają- 
cych do zapewnienia ładu i spokoju. Zaraz w 
nocy proklamowano w całym kraju stan oblę- 
żenia. Związki patrjotyczne zostały rozwiąza- 
ne, zaś lokale ich zostały poddane ścisłej rewi 
zji a następnie opieczętowane. Likwidacja 


„GLOS NARODU" z dnia 14-go marca 1954 


Ustawa o pełnomocnietwach przyjęta. 


(Dokończenie ze strouy i-szej). 


Pos. Stan. Stuoński z Klubu Nar, zajął siej 
zarzutami, skierowanemi pod adresem pos. 
Stachnika z Klubu Ludowego, któremu się za-| 
rzuca, że powiedział, iż rząd obecny opiera się 
na bagnetach. Kiedy p, Miedziński kpi z nas,] 
że nie jesteśmy w/działaniu stanowczy, to go 
panowie okluskujecie. Kiedy wicemin. ks, Żon= 
gołłowicz przed wyborami w r. 1950 mówił, źe 


| 


Po przemówieniu p. Babskiego  ludowea. 
Niedziałkowskiego z PPS., wiekszość rządowa 
uchwaliła wydanie sądom posłów ludowych, 
przeciwko głosom całej opozycji. 

Na posiedzeniu południowem przyjęto kilka 
spraw drobnych, poczem przystąpiono do u- 
stawy o pelnomoenietwach. Krótko zreferował 
ustawę pos. Podoski, nastęągie przemawiał 


strją przez ograniczenia paszportowo-turystycz 
ze. Zkolei Gayda twierdzi. że Mała Ententa nie 
nie uczyniła. aby polepszyć sytuację Austrii i 
Węgier, starając się te państwa upośledzić go- 
sprodarczo. 

Rzym, 13. 2. (Telef. wł) Na posiedzeniu R, 
Min. Mussolini zgdosił projekt dekretu. według 
którego rząd włoski udzieli katolickim misjo- 
narzom włoskim w Chinach nadzwyczajnego po 
parcia pieniężnego w sumie 5 miljonów lirów, 
Kwota bedzie wypłacona Głównej Komisji Wlo 
skiej w Chinach w ratach po pól miljona tirów, 


GOEMBOES U MUSSOLINIEGO. 


związków patrjotycznych powierzona została |wszystko jedno, jak wybory wypadną, bo wła- 
generałowi Laidonerowi, który otrzymał dalę- dzy i tak nie wypuścimy, kiedy panowie mó- 
ko idące pełnomocnictwa. Równocześnie wyda wicie, że wladzy nie wypuścicie skutkiem ja- 
ny został zakaz wszelkiej działalności politycz |kichkolwiek parlameutaryzmów, to się zawsze 
naj dta wszystkich innych partyj politycznych. | wzajemnie oklaskujecie, a kiedy p. Śtachnik 


przeciwko pełnomocnictwom pos. Winiarski 


A Rzym, 15 marca. Mussolini przyjął dziś w 
Klubun Nar. 


południe w pałacu Venezia premjera węgier- 
Warszawa 13. 3. (Telef. wid. W kwadrans, “kiego Goemhcesa. z którym odbył konferen- 
cję trwającą przeszło półtorej godziny. 


PA 


po godz. 8-mej zakończyły się debaty Sejmu. 


Do- chwili obecnej spokój nigdzie nio został mówi., że władza opiera się na bagnetach, to|Przyjęto ustawe o pełnomocnictwach i popraw- 


vakłócony. Rząd sprawuje władzę dyktatorską. za to ma iść pod sąd. Chcemy wiedzieć, jak ki 


“Lwolnienie aresztowanych 
. . r . 
| Litwinów. 
Amncstja dla Polaków w Kownie, 

Wilno, (PAT). Władze polskie zarządziły 
zwolnienie niedawno aresztowanych Litwi- 
nów, 

Wilno, (PAT), Z Kowna doneszą, że amue 
stję, jaką uchwalił niedawno rząd litewski, za 
stosowano tylko wobee Polaków. skazanych 
na areszt į grzywne za nauczanie prywatne 
jczyka polskiego. Amnestja natomiast nie ob- 
icla osób, ukaranych z tego tytułu deportacją, 
Z tej racji kilka osób pozostaje w dalszym 
ciągu ua wygnaniu oddalonych od swego 
miejsca zamieszkania, bez środków do życia, 


Posiedzenie rządu francuskieqo. 


Paryż 13 marca, Na dzisiejszej Radzie mi- 
nistrów, jaka odbyła sią poda przewodnieżwem 
prez. Lebrana, złożył minister spraw zagra- 
nicznych Barthou sprawozdanie z sytuacji za- 
granicznej. Barthou przedłożył prezydentowi 
rępubliki -wniosek w sprawie utworzenia - k^- 
misji międzymiaj*erjalnej, celem urcgulewania 
wszystkich kwtstyj dntyczących przywozu tó- 
warów „zagranicznych do Francji, alej zazna 
jomił Barthou w głównyeh zarysacj, Radę mi- 
nistrów z wytycznomi, jakie będą ujęte w przy- 
szłej -odpowielzj. rządu fran*uskicgo na memo- 
randum brytyjskie w kwestji zoztr jenia. Do- 
kładna treść odpowiedzi uie została jeszcze 0- 
pracowana i bedzie w przyszłości przecłeżona 
Radzie ministrów do aprobaty, co m: nastąpić 
jeszcze z końszm bieżącego tygodnia. Rada 
ministrów uw:q:ędnila prośbę: niedawno miano; 
wanego dyrektora policji _ bezpieczeństwa 
Geay'a o przeniesienie go na inne stanowisko, 
mianując na jego miejsce dyrsktorem policji 
dotychczasowego szefa departamentu minister- 
stwa spraw wewnęrznych Berhouina, Wreszcie 
minister sprawiedliwości złożył sprawozdanie 
z postępu Śledztwa w aferze Stawiskiego. 

ZWYŻKA FUNTA. 

Wrszawa 13, 3. (PAT.). W dniu dzisiejszym 
na wszystkich giełdach europejskich wystąpiła 
zwyżka funta angielskiego. Na giełdzie war- 
szawskicj notowano funta angielskiego 27.07 


przędstawia się Sprawa rozhicia lokalu pisma 
Stron. Narodowego w r. 1930 przez Karola Or- 
lika, co będzie ze sprawą napadu na „Słowo 
Pomorskie", co będzie z rozbiciem zgromadze | 
nia w Bełwederze w Poznaniu, Wtedy będzie- 
my, mówili o równym wymiarze Sprawiedli-| 
wości. 


d 13 bm 


| „APOLLO 7 5%m. kinie 


Fenomenalna bomba wesołości, która rozbawi 


niały komik w swej 


najnowszej kreacji Eddie Cantor 


i dowcipy. — Arcyzabawne sytuacje, niemające 


W 


« Dla P.P. Urzędników. Wojskowych, 


Uwaga 


Barthou przyjedz 


Paryż, 18 marca. (PAT). Jak podaje ..Le 
Matin“ minister spraw zagr. Barthou ` udaje 


się dnia 25 bm, do Brukseli w celu złożenia 
wizyty ministrowi Mymansowi, Tenże dzien- 
nik donosi, że minister „Barthou, pragnąc re- 
wizytować ministrów Becka i Benesza, którzy 
byli w Paryżu oficjalnie w r..1933 udaje się 


tymacji zniżki z III miejsc na I miejsce z II miejsc na fotele. 
Wszelkie zniżki i wolne wstępy nieważne przez pierwsze 7 dni. 


Senatu do budżetu, Ustawą o pelnomocni- 
ctwach wywołała długą i ożywioną dyskusję, 
podczas której poseł Miedziński był zmuszony 
do dwukrotnej polemiki z przeciwnikami, O na 
stępnem posiedzeniu Sejmu posłowie zawiado- 
mieni będą listownie, 

:000: 


„APOLLO“ 


i zachwyei Kraków! — Olbrzymia luksusowa 


„ W kinie 


wystawa, jakiej nie widziało się od wielu lat 


URWIS z HISZPANII 


awanturki miłosne! Huragan niepowstrzymywanego Śmiechu! — Złoty humor. — Kapitalne 
sceny. — Przemiłe piosenki. — Wesoła zabawa. — Wysoki artyzm. — W głównej roli wspa- 


świetna arcydow- 


(„Szalony toreador“) Sowa komi ara 


obfiłująca w przezabawne epizody i pikantne 


otoczeniu najpiękniejszych gwiazd ekranów + 


amerykańskich. — rozkoszna fabuła. — Flirt 


sobie równych pod względem humoru, mu- 


zyki i piękna. 


Akademików i Studentów za okazaniem legi 


ie do Warszawy. 


ckoło.,25 kwietnia do Warszawy i Pragi, Jest 
rzeczą prawdopodobną, dodaje dziennik, że 
przez ministra Barthou przyjęty będzie jugo- 
słowiański minister Jewtiez, który towarzy- 
szyć ma królowi Aleksandrowi, oczekiwane- 
mu w Paryżu już oddawna. 

„—00— 


„Reorganizacja” nrotestantyzmu w Niemczech. 


Berlin, (PAT). W. drodze dekretu biskupa 
ewangelickiego przeprowadzona zosiała reor- 
ganizacja administracji niemieckiego koście- 
łą ewangelickiego, Na czele administracji ko- 
ścielnej stoi biskup Rzeszy. który za pośred- 
nietwem podwładnych urzędników wydaje in- 
strukcje instytucjom administracji kościelnej. 
Zagwarantowane kościołowi konstytucją kom- 
petencje zostaja nietknięte (?) Według dekre 
tu organami administracji niemieckiego ko- 


wobec 26.97 w dniu wczorajszym. Na gieldzie | Ścioła ewangelickiego są sekretarjat biskupa 
paryskiej notowano dzisiaj przy otwarciu Rzeszy, kościelny urząd spraw zagranicznych 


70.48. 
BENE SE 


GIELDA WARSZAWSY ^ 
Warszawa, 13. 3. (Telef. wł). Beleja 133.85; 
Gdańsk 172.85; Hołandja 357.50; Kopenhaga! 
120.90; Londyn 27.07: Nowy Jork 5.51; Paryż 
84:945; Praga 22.04; Szwajcarja 171.50; Sztok- 
holm 137.60; Włochy 45.95. Obroty Średnie, ten 
dencja przeważnie mocniejsza. 

Dolar prywatnie 5.29; rubel złoty 4.71; do- 
Jar złoty 9.01; marki nicmieckie 209.05; funt 
szter]. 27.05. 

Budowlana 42: stahilizacyjna 57.75; mwc- 
stycyjna serjowa 113.75: inwestycyjna 108.75; 
premjowa dolarowa 52.50; klomwersyjna 60; do 
larowa 70.25; kolejowa konwersyjna 55.50. 

Listy i obligacje banków państwowych bez 
zmiany. 

Akcje: Bank Polski 78.50; Lilpop 11.15; 
Starachowice 10.65: tendencja dla pożyczek 
państwowych mocniejsza. dla listów zastaw- 
nych mocniejsza, dła akcyj przemysłowych 
mocniejsza. W obrotach prywatnych dillonow- 
ska 82.50, Warszawy 68. i 


Od czwartku d. 8 bm 


. w kinołeatrze dźwięk. „Uciecha“ 


i niemiecko-ewangelicka kamcelarja kościelna. 
„WOLNOŚĆ PRASY“ W NIEMCZECH. 


Monachjum, 13 marca. W Meningen are- 
sztowano wczoraj wieczór i odsawiono do obo- | 
zu koncentracyjnego wydawcę i 3 redaktorów 
dziennika „Memminger Volksblatt”, za „paro- 
krotne wywołanie wśród oddziałów szturno- 
wych i ludności wielkiego zaniepokojenia”. — 
Aresztowani zostali: Wydawca Wilhelm Friess, 


O cz 


naczelny redaktor Feiner, redaktor odpowie- 
dzialny Feiner i reporter Hering. 


Pisma niemieckie otrzymują 
debit pocztowy. 
Warszawa, 13 marca (Tel. wł). Zarządze- 
niem ministra spraw wewnętrznych został 
przywrócony debit pocztowy wielu czasopi. 
smom niemieckim. M. in. został przywrócony 
debit wydawanej w Bytomiu „Oberschł. Zig.“ 
wydawanemu w Pile „Der Gesellige“, który 
pozbawiony był debitu od 2928 roku. Przy- 
wrócono także debit wydawanemu w Berlinie 
„Thorner  Heimatsbote*, niedopuszczonemu 


|do Polski od 1929 r. wydawanej w Opolu 


„Oberschl. Tagesztg*, pozbawionej debitu od 
1931 r. Przywrócorf debit dziennikowi „Bre- 
słauer Neueste Nachrichten“ we Wrocławiu i 
kilku pismom berlińskim, jak „Berl. Il. Zig.”, 
„Berliner Boersenztg.*, „Der Tag“ ; „Berliner 
Tageblatt“. 


Mussolini, Dollfuss i Goemboes ? 


Rzym, 13. 3. (PAT). Praca włoska przepeł- 
niona jest wadomościami i artykułami, poświę- 
Gonmemi przyjazdowi kanelerza Dollfussa i pre- 
mjera Gómbósa. — Znany publicysta Gayda 
stwierdzą na lamach „Giornale d'Italia“, że roz 
mowy rzymskie opierać się będa na trzech za- 
sadach: 


< 


1) peine prawo do niepodleglości Austrji 
i Węgier, 

2) konieczność dostarczenia tych elemen- 
tów, które mogą współdziałać przy obronie nie 
podłegłości Austrji 1 Węgier, 

3) konieczność dostarczenia tych elemen- 
tów przedewszystkiem przez Włochy wobec 
wrosiej bezczynności ze strony innych cezynni- 
ków. 

Wyniki rozmów rzymskich wypływać będą. 
z włoskiego planu naddunajskiego oraz z dn- 


Zniesienie województwa 
tarnopolskiego ? 


(Telef. wl). Według p 
administracyjne 


| Warszawa 13. 3. 
głosck zamosi się na zmiany 


w Małopolsce, Sytuacja przedstawia się w tej 
chwili tak, że istnieje tendencja zlikwidowa. 
| nia województwa tarnopolskiego, które mia- 
jłoby być wcielone do województwa stanisła 
|wowskiego, z wyjątkiem jednego czy dwu po 
|wiatów pogranicznych, które miałyby być przy 
łączone do wojew. lwowskiego. Również woje- 
wédztwo nowogródzkie miałoby być zwinięte 
|i wcielone do woj. wileńskiego, z wyjątkiem 
baranowieckiego, któryby wszedł dc 


województwa poleskiego. 
ZJEDN. CHRZ. SPOŁECZNE, 


Warszawa, 12. 3. (Telef. wł.). W Wilnie po 
wstał komitet organizacyjny wojewódzki Zje- 
dnoczenia Chrześcijańsko-Społecznego. Na cze- 
le komitetu stanął adw. Józef Zmitrowicz, 

W niedzielę odbył się w Łodzi zjazd woje- 
wódzki Zjedn. Chrześcij. Społ, na którym wy- 
brano zarząd wojewódzki i radę naczelną. Pre- 
zesem zarządu wojewódzkiego jest p. L. Dęb- 
czyński. * 

We Lwowie powstał tymczasowy zarząd wo- 
jewódzki Zjedm. Chrz. Społ., na czele którego 
stanął p. Zagajewski. Wszystkie tamtejsze ke- 
ła Ch. D. przystąpiły do Zjednoczenia. 


NĘDZA NA KRESACH WSCHODNICH. 


Warszawa 13. 3. (Telef, wł.). Centralne or- 
ganizacje rolnicze w Warszawie otrzymały 
pierwsze raporty z kresów wschodnich, ilustru 
jące tamtejszą nędzę. Raporty z powiatu sto- 
liśskiego na Polesiu stwierdzają, że powiat 
miał bardzo złe zbiory. Zapasy zboża i ziem- 
niaków są całkiem wyczerpane, a skutkiem 
braku paszy ginie żywy inweatnrz. Z powiatu 
brasławiskiego na Wileńszczyźnie donoszą, że 
gminy wszystkie z wyjątkiem jednej potrzebu- 
ja pomocy, 


NAPAD RABUNKOWY, 


Warszawa, 13 marca. (Tel. wł.). Minionej 
nocy na ul. Modlińskiej na Mokolowie jakiś 
opryszek napadł na powracająca z wizyty p. 
El. Kuehnowa, żonę byłego ministra koma, 
Opryszek wydarł bezbronnej kobiecie torbę, 
zawierającą kilkadziesiąt złotych, klucze i «so 
biste dokumenty. Zarzadzony pościg nie dał 
rezultatu, 

——0) JD ——— 


Po katastrofie „Tamatsuru”. 


Tokjo, 13 marca (PAT). Z załogi torpe- 
dowca „Tamotsuru** uratowano trzech ludzi, 
Znałeziono ich na wodzie, Załoga torpedowca 
składała sie głównie z rekrutów. 

Tokjo (PAT). Uratowani członkowie zało 
gi torpedowca „„.Famotsuru* oświedczyli, iż 8 
towarzyszy znajduje sie jeszcze przy życiu. 
Zamknęli się oni w hali maszyn. Oddział ra- 
towniczy wyborował otwory w kadlnbie okre. 
tu w celu dostarczenia powietrza i światła 
Katastrofa wywołała niesłychane wrażenie ua 
japońskich ekspertach morskich. ponieważ 
Japonja. zgodnie z drugim programem mor- 
skim, zamierzała wybudować 16 podobnych 
jednostek morskich, 

I 
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Fo zamk miesin Reomibri 


„CUDA JEZUSA CHRYSTUSA W ŚWIE 
TLE KRYTYKI" — odczyt ks, prof. Kacz- 


Upojna muzyka! — Niebywały bumor i brawura! — Arcyfilm pełen nieopisanej werwy 
i radości życia 


MARSZ RAKOCZEGO 


Miłości i miłostki węgierskie na tle przecudnej kanwy muzycznej. Węgierska muzyka układu, 
kompozycji i dyrekcji słynnego kompozytora Pawła Abrahama — Realizował znakomity 
reżyser wiedeński: Gustaw Froulich, W rolach głównych: Tibor w. Halmay, Margit 
Daya, Pawał Javor, Oskar Beregi. — Ilustrację muzyczną wykonują: Orkiestry cygań- 
skie i orkiestry pałków Honwedow oraz świetne chóry węgierskie. Dodatki dźwiękowe i iy- 


: godnik. — Początek przedstawień e 5, 7 i 9. — W niedzielę od 3 popołudnia. 
Ea omni ówna se 


m_n O! NA z 


$ za, dzie sia dziś b. m. dz, 
cha paktu 4-rech. Układ włosko-austrjacko-wę | OO, aai się, MEZA SRR 


gierski nie będzie podobny ani do związku Ma 15-181 w e: Novum. ; mh 
łej Ententy, ani do paktu bałkańskiego, które KRADZIEŻE W EGIPSKICH CIEMNO- 
tworzą bloki izolacyjne, skierowane przeciwko ŚCIACH. Jak można było przewidzieć, zlodzie 
innym państwom. Natomiast układ rzymski,| je Skorzystali z nagłych ciemności, powsta: 
zrodzony z ducha paktu 4-rech zmierzać będzie [łych wskutek przerwy w dostawie prądu w ub 
do współpracy z innemi państwami. Jeżeli | poniedziałek wieczorem. — W ogródku przy 
Austrja — pisze dalej Gayda — ciąży ku Trje- |ul. Szopena 25 złodziej w ykopal 3 krzewy bzu 
stowi, to fakt ten tłumaczyć należy okoliczno- | w klatce schodowej wykręcił żarówkę. Rów: 
ścią, że bilans Austrji z Włochami jest dla Au- nież u ogrodnika w sąsiedztwie w inspektąck 
strji aktywny, natomiast pasywny jest z Niem |złodzieje poczynili szkody, 

camj, które ponadto zaostrzyły stosunki z Au- | ZYTA 


Str. R. 


ALEKSANDER HEGEDÜS. 2 


wielici sędzia. 


Tłum. z węgierskiego Dr Harajda Janos. 


lord zapytał: 
sobie mojej 


Zaskoczony tem trochę rzekomy 

— Może Wysoki Trybunał życzy 
przysięgi? 

Sędzia machnał ręka: 

— Nie, Mylordzie! O wiele więcej zobowiaże nas 
pan. opowiadajac choć jeden wypadek z historji 
swojej rodziny, o którym członkowie jej powinni 
pamiętać, i któremu nie można zaprzeczyć! 

Na te słowa zablysły oczy lorda Douglasa. Trium. 
falnie spojrzal na swoich przeciwników i zwracajac 
się do przewodniczącego, rzekł: 

— Dobrze, panie sędzia! W tym celu jednak 
proszę mnie skonfrontować z kuzynką lady Gree- 
nich... Porachujemy sie tutaj obcje... pr zed ludzmi, 
przed calym światem! 

Przewodniczący dal znak ku zarczerwowanej dla 
procesującej się rodzimy lawie, Lady podeszła powol- 
nym krokiem, Była to wspaniala kobieta. Piekna jak 
labedź i dumna jak królowa: Blond głowe ozdabiały 
śliczne oczy, które aksamitnem, a pytajacem spojrze- 
niem patrzaly na ludzi. Stanąwszy przed sędzia. po 
chyliła lekko glowę i lagodnym głosem zapytala: 


— Pańskie życzenia, sir?... 


| 


| 


„SŁÓS NARODU" z dnia 14-g0 marca 1934 


Sir Mac Ley długo spoglądał na nią, wreszcie 
rzekł cicho: 

-- Pani zna tego czlowieka? 

Lady Greenich zdziwionemi oczyma spojrzała na 
przeciwnika j miękko odpowiedziała: 

— Proszę mi wierzyć, pamie sędzio, że nigdy go 
nie widziałam! 

Przewodniczący zwrócił sie do lorda: 
Czego zatem życzy pan sobie od lady? 
Udowodnienia prawdziwości tego, co podale m. 
Proszę pytać! 


to jednak 


Na 
głowe: 

— Sir! Ja na pytania tego złego czlowieka od- 
powiadać nie bede. Odpowiem tylka na pańskie 

Sedzia objaśnił ja, że pytania zadane przez lorda. 
winna uważać za zadane przez niego samego. 

— Prosze zatem mma rozporządzać! — odparła 
z itkłonem. 

W sali zapanowała taka cisza, jakby w powietrzu 
zawisła niewidzialna ręka z sie wee wzniesioną «lo 
uderzenia w winnego. Każdy czuł, że nadrhodzi osta- 
tnia chwila, 

Zabrzmiał głos lorda Douglasa: 

— Lady Greenich. zapytuje powtórnie, czy pani 
mnie poznaje ? 

— Nie widziałam pana nigdy, 


lady Greenich odrzuciła hardu 


przysięgam! 
— Proszę być uważna, i nie przysiegać faiszywie! 


— Mam sumienie czyste pod tym względem 
i pow mkanaanić nie znam pana! 


Wr 71 


-— Proszę więc przypomnieć sobie Gresnhóck, 
wtedy i mnie pani sobie przypomni! 

— Greenhock? To przecież moja posiadłość! 
Mam tam pałac. SEP 

— Tak, pałac ocieniony parkiem! 3 

— Mój dziad sadził te drzewa; lecz co to pana 
obchodzi? 
-— Bo tam pod drzewami znajduje się "altanka. 
to już obchodzi i panmią?.. 
No tak! Altanka jest przecież moja. 
Moją zaś zostala pani w tej altance! Prawda? 

— Bezczelny cziowiek! Nieprawda! 

— Pewnego jesiennego wieczora, o dumna lady... 
nadaremnie pani temu zaprzecza! 

— Nikczemny kłamco! — krzyknela lady mdlejąc. 

— Zwyciężyłemi -- rzekł lord Douglas i trium- 
falnie rozejrzał sie po sali. 

Powsłał wówczas wielki 
brzmiącym głosem powiedział: * 

— Nie, panie! Przegrał pan! Bo oto przekonał 
muie pan zupelnie, że pan nie jest prawdziwym lor- 
dem. Żaden bowiem angielski lord nie popełniłbw 
takiej nikczemności w zględem swojej krewnej. W.każ- 
dym razie milezałiby jak grób i nie byłoby syłuacji, 
w którejby to zdradzili Pan zatem, który przed kil- 
kuset ludźmi miał odwagę coś podobnego powiedzieć, 
nie może być angielskim lordem, lecz tylko nedznym 
awanturnikiem: 

W imieniu króla oglaszam pańska przegrana! 


KONTEC. 


Czy 


sedzia i metalicznie 


Czaputa X. T., Wielki Tydzień w Kościele . aa a — 

Łaciak X. B., Przewodnik obrzędów wielkotygodniowy g dak E LAR A) 
Officium Majoris Hebdomadae et Octavae Paschatis — oprawne s 

w skórę .... „ 23.— 

Wielki udzia cośii paar n mBan brakii « „B= 

oprawne w płótno... . « ss « « r 1 1 + +. AŚ „, 4% 


poleca: 


Księgarnia Krakowska Kraków św. Krzyża 13.- 


i 
j 
r 
+ 
_ 


Wysyłka — odwrotna. 


KUAKÓW. 
MAŁY RYNEK 9. 
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Wytwória szat liturgicznych 

|| biretów, chorągwi, baldacki- 
mów, sztandarów dla Arcybr 

| Straży Honorowa] N. Sarca 

Jezusowego, oraz Krucjaty 


Towarzystwa popierania 
przemysłu kobiecego. 


JUL JAN KU IRKIEWICZ 


poleca po cenach najniższych: 


Figury i obrazy św. Chrystusa do grobu i Zmarwychwstania. 
Stacje Drogi Krzyżowej na płóinie i papierze w ramach i bez. 
Obrazy na płótnie do chorągwi i sztandarów nowe wizerun- | I 
ki ceny znacznie zniżone. | 

Obrazki jako Pamiątka I Komunji św. własne nakłady ceny g)| Przyjmuje stare aparata 

i e 19x28 cm. — Od gr. 10 za sztukę. ido odnawiania oraz bie- 


i liznę kościelną. 

Posiada na składzie gotowe 

ornaty i inne roboty so- 

lidnie wykonane i na czas 
oddane. 


| WITRAŻE i OSZKŁENIA w OŁOWIU 


od zł. 25.— metr kwadratowy 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAZOW i OSZKŁEN | 


S. G. ŻELEŃSKI 


Kraków. aleja Krasińskiego 23. Tel. 106-16 


(dom własnu). 
przyjmaie równie? reparacje I odnowy- 


Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 
Kosztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


l Kraków, 
| ulioa Sławkowska 24 1. p. 
| Dom XX, Emerytów. 
Cany najniższe. 


MIOD 


prawdziwo 
PSZCZELNY 


bez domieszek gwaran. 


15 złotych medali w 31 tat pracy. towafy” z własne: 
i == | największej pasiek; 
w Państwie. 


3 kg. 9.50 zł. 
5 kg. 15 zł. 


Śrzy zakupnach tonaru 10 kg. 28 zł 
wraz ż naczyniem i opłatą 
poernołurać sie na ośłaszających sie |roctows wysyla za po- 


m „Słosie Warodu" Eugeniusz BILINSKI, 


w Zbarażu. 


|| BRACI FELCZYŃSKICH 
| 
| 


| = = aw 


C raków, ulica św. Jana 30. 


JEDYNA NAJSTARSZA POLSHA FIRMA. 


GDLEWNIE DZWONROW 


LUDWIKA FELCZYŃSKIEGO1 Ski 
W BRZEMYSLU 
ul. Krasińskiego 63. 


W KAŁUSZU 
ul. Króla Jana Sob'eskleśo 25. 


Dostarcza dzwony wszelkich 

rozmiarów i tonów według 

najnowszych szablonów fran: 
cuskich. 


Nowość! 


Pęknięte dzwony historyczne 
spaja wynalazkiem Ludwika 
i Michała Felczyńskich pod 
gwarancją uzyskania pierwot- 
nego dźwięku i tonu. 


Na życzenie strony przelewa 
stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja dzwony nowe 
do starych już istniejących 
ı pod gwaran. czystej harmoniji., 


Wykonuje kompletne żelazne 
dzwonnice. 


"Wysyła na żądanie strony na 

miejsce specjalistę w celu 

udziełenia fachowych porad 
i wskazówek. 


| Ceny „najniższe. i 


. 
PE 


u KAKŁAD -a  |fz="=n 
D.T. Duchowieństwu 


WITRAZOWO - SZKLARSKI 
JAN KUSIAK 


ne Spłata ratami. 


polecamy 


Dzieło X. Dr J. Kaczmarczgka 


prof. Uniw. Jag. 


„Męka Jezusa Chrysina” 


podług czterech Ewangelji 


zawierające obfity materjał 


do Kazań pasyjnych. 
cena 6 zł. Cena 6 zł. 


Księgarnia Krakowska, 
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


wykonuje oszklenia w ołowiu 

i naprawy starych okien. — | 

Selidnie i tanio. | 
Spłaty ratalne. Spłaty ratalne. 


Kuchnia Stowarzyszenia Św. Zyty 
przy ul. Mikołajskiej L. 30, w Krakewie, 
wydaje 
zdrowe, smaczne, abrie, przyrządzane tylko 


na maśle OQBIADYJ 


od śedziny 12 do 3: 
ręcząc za wzorową szybką obsługę. 
Zarazem wydaje przex eały rok dla Wycieczek 


Daj skrzydła swym Iisf(6K, 
kerzystaj z pecziy letniczej 


E NOCNA BERES Śniadania, obiady i kolacje. ky 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr. 

Nadesłane > a Ś LO 

Komunikaty po kronice ,„ 5 A -. 
- na 1-szej . TON 


Mydawca : 1a „Gios Narodu“ "Ske z ORT- OdpPOW. .7 Holekaa, Mfadsktor odpowiedz, Dz Jóse! Warchałowaki I Drukarnia „Głos „Głore a Narodu" pod zarz, R. Feka 


Za dział cgłoszeń Redđakceja nie bierze odpowiedzialności. 
| Szumy a SWĄ — 1 sang | 


DLL LLL OLO ZĘ 
peame "5 WIE 


Drobne za wyraz. . . 
t Ukłaq tabelaryerny o 2 509% drotej. 

Ogłoszenia zamiejscowe o 300% drożej. 

Ża zastrzezeniemiejsca dolicza się 25 proc. 


10 gy, 


